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Ntezelnik Państw* dekretem z dnia 8 
czerwca 1920 zamianował starszego radej 
urarbu dr. W łodiinreizi Krauia radcą N. j- 
N/io»«ij Izby kontroli Państwa w W arsow ie 
i ezłomkiem jej kolegiom.

Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie 
zamianował w administracyi skarbowej w 
Malopolsce starszego ofieyanta kancelaryjne­
go J«kóba Sirkę z Brodów ofieyałem kance­
laryjnym w X klasie rangi i  ważnością od 
1 lipca 1919,

Preses dyrekcyi skarbu zamianował w 
administracyi skaroowoj w Małopolsce ofl- 
eyanta kawChlaryjnego Maryana Gąsiorowskie- 
go i  Żyvca k aace lrtą  skarbu w XI. klasie 
rangi z ważnością od 1 lipca 1919.

Rozporządzone Rady MiRistrów
z dnia 20 maj* 1920 r. 

w  przedm iocie s to su n k u  służbow ego In ­
żyn ierów  drogow ych.

Art, 1. Rozporządzenie Bady Ministrów 
z dnia 12 listopada 1919 r. (Dt, Ust. nr, 90, 
p, 188 i 489), normujące stosunki starostw 
do inżynierów drogowych, śmienia się w 
myśl art. 6 dekretu z 7 lutego 1919 r. (Di, 
P r. P. nr. 14 poi, 149) o tyie, to  do eiaBu 
wprowadienia w życie nowej ustawy drogo­
wej inżynierowie drogowi, przydiieleui do 
wydiiałów powiatowych dla prowadzenia go-

sjodaik i drogowej, podlegną tymŻ9 wydzia­
łom powiatowym,

Art. 2. W sprawach technicznych in ­
żynierowie drogowi podlegają bezj oś’ dn o 
Dyrekcjom Okrfgowym robót publicznych, 
wchodu*] nt w skład Województwu,

W sprawach adotini tracyjnych, wyma­
gających znajomości techniki drogowej, in ­
żynierowi drogowi są obowiązani dawać swo­
ją opinig żł^anie starostw.

Art, 2, Dyety i inne wydatki osobowe 
orai neczowe dla inżynierów drogowych i 
ich pomocuLów ponosi M inisterstwo Bobćt 
publicznych z< s~ ego bndietn.

P reiydent M inistiów:
( —) L . Skulski,

M inister Robót Pnblieznych:
(—) Kędeior.

M inister Spraw W ewnętrznych:
(—) 5. Wojciechowski.

U s t a w a
Z dni* 4  csi-cwea 1920 r.

W pricedm loole u d z ia łu  S k a rb u  P u śs tw a  
w  Spółce A kcyjnej Zektadu  W odno -E le  

k tr^ezn eg o  S zczaw nica-Jazow sko .

A t. 1. Upoważnia s ij  Ministerstwo 
Skarbu do wzięcia u -iiafu  imieniem Skarbu 
Państwa w S flłc c  Akcyjne, Zatładu Wodno- 
Elektryetnegu Surawnica-Jazowsko w wyso­
kości 51 pre (pieóizieidąt jeden procent) ka­
pitała akeyj-pgo.

Art 2. Zakład ten, składający sie z 
centrali w odno-elektryci iflj i sieci rozdziel­
czej. ug iiie  wyk., nau^ w tdle j«ż zatwierdzo- 
«ych u,zgiown e projektów,

Za, o r?  projektów może powołana do 
tego władza zatwierdzić ua wniosek Spółki

za zgodą Ministerstwa B ihót pnbiieinycb i 
Ministerstwa Priem ysłu i R nd.lv,

Art. 2, Bządewi la s tn eg a  się prawo 
kontroli bedowy i p ro rtdzen ia  ruchu.

Art, 4, Spółce Akcyjnej) Zakładu Wo- 
dno-Elettrjcznego Szczawnica-Jaznwsko pny- 
snaje się pr?.wo wywłaszczenia nieruchomo­
ści, doi ■ oions w § 265 powsz, ksKigi austr, 
uctaw cyw. w tej rozciągłości, w jakiej oka­
że sie niesbednem do wybudowania i uti*y- 
z iin ia  ruchu zakładu woano - elcvt ’ ycziego 
w jego urządzeniach wodnych i elektrycz­
nych, łąezme % ■ rządzeniami do p ijtn en i*  
wody, jej ujęcia i przeprowadzenia, zabez­
pieczenia' kanału roboczego i ruroeiągu ci­
śnienia, doprowadzenia wody do silników 
wodnych i odprowadzenia jej z pod nich, 
dalej łącznie z urządzeniami do wytwarzania 
energii elektrycznej, zakładaniem stacyi prze 
twornic i transformatorów, sieci przewodów 
wysokiego i riik iego na dęcia,Oprowadzonych 
pow ^t i^m na słupach lub kahlami podzie­
mnie, oraz aieci telegrafów, telefonów i sy- 
gnaiizacyi elektrycznej aż do miejsc zażycia 
prądu eloktrycinego, ze wzno3iewiem budyn­
ków, potrzebnych do pomieszczenia urządzeń 
zaMadu i Ki^odTownych do utrzymania 'ego 
ruchu, wreszcie łącznie z urządzeniem doją 
idów bndowl1 zakładowych i potrzebnych 
mostów i p-zenustów.

Go do zakresu i przedmiotu wy a- a- 
szczezia i odszkodowania — znajdzie analo­
giczne zastosowanie uetzwa z 18 lntego 1878 
r. (nr. 20 auetr. dz. u. p.) o wywłaszczeniu 
w celu budowania i utrzymania rcchu kolei 
żelaznych,

Art, 5. Spółce tej przyznaje się prawo 
zakładania i utrzymywania we własgym za­
rządzie urządzeń telegraficznych, te  fonicz­
nych i sygnalizocyi elektryczzyih włącznie 
dla celów przedsiębiorstwa,

Art. 6 . Spółce tej przyznaje zię nwol- 
mienie od wszelkich podatków i innych da­

nin pnbliezzych na lat 5 o<T czasu jej po* 
wstania.

Art. 7. Wykonanie tej ustawy poleca 
się Ministowi Bobót Publicznych, Ministro­
wi Skarbu i Ministrowi Przemysłu i Handlu.

M arszałek:
( —) Trąmpceyńiki,

Prezydent M inistrów:
( - )  L . Skulski,

Minister Bonót Publicznych:
(—) R ę d s w ,

M inister Skarbu:
(—) Wl. Ordosń,

Minister Przemysłu i Handlu:
( —) Aniom  0*8etv8ki.

Z f re n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

ki 4nia 24 czerwca k, r,
Widiiui rzehi Auty i Berezyny ożywio­

na działalność artyleryjska i wywiadowcza, 
Na poładaie od Prypeci nieprzyjaciel po­
niósłszy ogromne straty w walkach poprze­
dnich, wczoraj nie atakował. W rejoni > Zwia- 
hU  nieustające uporczywe ataki przeciwnika, 
odparte, z wielkiemi dla niego stratam i. Bó- 
wnież nie miał] puwodzen.a ataki bolszewi­
ckie w rejonie Terespola. Na północ od Dnie­
stru  drobne utarczki.
Pierwszy zzstępca s-.efa sztabu generaliego  

K utitóki gen.-podpor.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 17)

WARNEŃCZYK.
SPY TM K  Z M E L SZ T Y N A .

(Ciąg dalszy),
Z-śm iała się:
— Za cóż miałabym cię nienawidzić I 

Byłeś gładki, krewki, wesoły jak inni. Go 
dla was młodych rycerzy śmierć człowieka, 
Nje byłbyś mnie może brał, gdybyś w priy- 
Btłosć mógł pogląduąć. Nienawidzę jeno owej 
Erysty, o której mi mówiłeś, On * piękna i 
młoda, posiada ciebie, nie zm&tafa t .ę  zbro­
dnią, jest spokojna. Jasno jej w życiu, a ty 
wiernie jej ślubowałeś. Z ytzj jej wszego zła 
za to, iz jest jako inne, które prz« równy 
żywot prosto d i ą  do zbawienia w niebie- 
siech.

— Zamilcz!
— Słuchasz nie rad l Nim znalazłam 

się tu w B uciu , dowiadywałam się wprzó­
dy. Mówili mi ojcowie w Mogile, iż jeno 
niezgoda w w i-rzj v  as dzieli. Nie będę j i  
jej rozdmuchiwać! Co mi tam, iż oblubieni­
ca twoja na kacerstwo twe świątobliwym 
ojcem żałobę niesie I A może chcesz mej 
urody ? Sitóra i kości jeno, dam ci i ją, Po­
tępiona jestem i tak , lubo w ciało wrasta 
mi zaciśnięty sznur żelazny. Dla ciebie przed- 
siy, laby, wszystko dam, Bogdaj tu, przy 
grobie mego ojca,

— Statkuj się, Magda, Gorycz prawi

En a  ciebie. 2*1 etuszny, ale dlaeiegoż t ie  
o rui cię potępić? Nieszszęsną jest dola

tws, ale zgoła winna jej nie jesteś. Nie 
opuszczę cieb.e teraz. Dbać będę...

— Gorycz moja trwa od lat! Nie dłu­
go mi ju t żywota. Przychodź, jeśli zechcesz. 
Nie wróc s i mi tego, jo  zabrałeś Lepszy od 
innych jes.eś. iże mydlisz jeszcze o msie. 
Niedługo mi już i tego, nie długo 1 Jeślibym 
zdrowa była, tobym ci rzekła: Rzuć tam<ą! 
Pojedź ze mną we świat! Zwlekę su k ^e  
wtosiennicze i będziema wspólnie czartom 
służyć. Cńocia krótko, ale jeszcze wes-ło!

— Nie dla ciebie j i  jednak moja kra 
ta ! Zwól mi biczować się i kulacauii prochy 
ścierać. Pię' u% była jasns M gda twoja! 
Usta m'&ła świeże juko kwiat, cu ło  gi -kia, 
jako sarna, oczy jak* węgl ki, od ro ikony 
gorące. Pójrz na n-ą dzielny rycerzu! Ale 
pośobno i dem ten nie mój ju i jest?  2 *li 
mię w nim zostawisz?

— N a mój ci on już jest, ale twój. 
Odkupiłam go od twych krewniaków, Z istań 
jak długo chcesz Będę odwiediać ciebie i 
starać s ę, być niczego n 'e brakło.

— Dzięki, miłościwy rycerzu. Bardsoś 
łsskaw dla ubogiej niewiasty, Przyjeżdż*j, 
ale opieki mi nie trzeba. Obywałam się bez 
niej. Zwrócę się do ludzi litościwych,

— Lepiej będzie i dla ciebie, by nie 
wiedziano o twoim powrocie, Zegnaj teraz. 
Wrócę niezadługo,

— Oblubienicy swojej zanieś piękne 
pokłony, Poproś ją  jeno. by me oó mawiała 
czci pewnego rycerza. H ejl umiałabym ja 
drzewiej m łować ciebie,

Opyteir odjechał, a z za v ęg ła  wysu- 
l ą ł  się jakiś cień, który otworzył nie za­
mknięte jeszcze di-zwi i wszedł śmiało do 
gospody,

Byt to Fośoari, który cheiał rozprawiać

z M .gdą, gdyż odgadł znaczenie jej przy­
jazdu, a równie jak ona nienawidził Krysty.

XVII,

I  oto siew podejrzenia upadł w duszę 
rycerza.

Więc *?łaBna 1 na zdradza go i przed 
du iłowcym i oskarża, jako dowiedział aię od 
Magd*.

* Żtliż ci^omu ufać iui nie może?
Dla dawnej m iłośnic; nie zostało mu j t i  

serca. Opiekował się nią, g iy i  czuł aię wm>e i, 
aie minione fale uniesień odbiegły bezpo­
wrotnie,

Piękna ty byłaś Magdo, jako sama
m ówiłaś!

Ditiśiaj już wyrzutem jesteś jeno, grze­
chu spuścizną, klątwą dawnych 3l&sów.

Oby zbawcy ię tToje modły I Dlaczó- 
g si  wątpist, g d j Bóg przebacza wiele, a dla 
cierpiących jest miłosierny.

ku, ! Magdo, nie wspólne ju i są nasze 
d r o g i !

Waszego ć  b-a życzę ci i jako brat ci 
jestem, * w ciem mogę. będę pomocny.

Nie d«w ;ę ci .się, iż nienawidzisz tej, 
którą po tobie wybrałem, Żal ii jedr.ak _  
zabój a twe^o rodzie* — na p u rró t twój 
czekać m:ałeur? Nie spotwarzysz ty mi jej, 
która w skardze serca swego żaliła się na 
mnie. Ja  dawną winę d :śó już wycierpiałem 
i ja i ty, o Magdo 1 Obojgu nam patrzy się 
już żjw ot pogoday. 2  liz klątwa złego czynu 
na całe życio a a  padać? E jl ludzkie plemię 
wymarłoby w smętku grzechów!

Pozostawię cię samą niezadługo, gdyż 
pojadę aa  wyprawę, Wrócę domi rozświeeoa 
Dław%, a jak leg ię , tc w  M iibie dla o jc ij-

[ zn y .ł W chwale pomrę jako ojeier mój, 
W zamku zostaną rodu latorośle, a Krysta 
żywot swój wychowania ich poświęci. Wróci 
sława panów nr Melsztynie,

Rycerz kilkakrotnie jeszcze był n 
dawnej swej miłośnicy, Eazar zawieść jej 
kosztowne szaty, lecz nie chciała ich przy­
wdziewać, Nie kazał więc jtż  i sprzętów 
zmieniać, które Jeszcze byty w go«podzie.

— Niechai mieszka — jako chce — 
mawiał do siebie. Może jej udręczenia wła­
sne ulgę czyniły.

Sam musiał wracać jsduak do Melsztynn, 
by pilnować zaciągów woieanych, więc za­
niósł Magdzie kiedyś srebrny krzyż, który 
dostał dawniej od matki.

—  Eyó rz tylko — -zekł do niej, — 
D ugi to dla mnie pamiątka, Prawią Indzie, 
iż poganinem jestem, dlatego, iż słucham 
czeskiej nauki, — Wiera jednak, iż nieraz 
modliłem rię p o i tym krzyżem, a i te ra . 
prosiłem dla ciebie o ufność w Bcgu i myśl 
pogodną,

— Za strojny to dla mnie dart — 
odparła. — Zawieś go jednak na ścianie, 
jeśli chcesz.

Byeerz zlecił swoim ludziom p ieaę  
nad samotnieą, poetom wybrał się w droga 
powrotną, Poczet miał z sobą, któremu 
Foscari dowodził. Gdy wrócił do grodziszcza, 
powitały pana trąby, a na wiety, na u a ^  
jego owocności, rozwinięto chorągiew, na 
której świec i herb S pjtka, złoty połksigtyr 
w błękitne® polu, a nad nim gwiazda szw 
sJoram ienna. Wjechał pnn przez most zwo­
dzony i dowiedział się zaraz, iż od k tiąlje ia  
na Ostrogu geńce przybyli i żn książę sam 
za dni kilka odwiedzi gród Spytkowy.

(OląC dalszy nastąpi),
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Nowy gabinet.
Wi*or*i © godzinie 6 rain. 15 nowy 

gabinet in corpore przed itawił się Naczelni­
kowi Państwa w B-jlwederie, a patem a l i t  
się do gmacLu prez/dyam  Bady M ifstrów , 
gdzie odbyt pietwsze poziedzeuie.

Ustępujący prezydent M iih trów  Skal* 
bki odbyt wczoraj przedpołudniem dłuższi 
konferencję ze swoim następcą w urzędzie 
Władysławem Grabskim, któremu równocze- 
śnie oddzł uizędo wanie, Okoto południa po­
żegnał się Skulsk’ w p,t'»ydy«m Bady Mi­
nistrów ae swoim dotychczasowymi współ­
pracownikami. Do zebranych s  efów sekeyi i 
naczelników wydziału przemówił p. Skalski 
krótko i serdeei. ie, podkreślając sympistyę, 
z jaką się do niego odnoszono i dziękując z.i 
dzielną współpracę, która mu ułatwiała speł­
nianie jeg» zadania. Im aniem  współpraco­
wników prezydyum B*dr M isistrów pożegnał 
p. Skalskiego dr. W łtdysł f? Wróblewski.

Wszystkie dzienniki warszawskie oma­
wiają skład nowego gabinetu. Fraegląd Wic- 
caorny ogranicza się do nekroldgw |  binetu 
Skulskiego, wytykając n u  liczae błędy, lecz 
przyznaje, łe  mimo nich gabijset ten zapisał 
się na ogół dodztnio w dziejach odradzającej 
się Pclski,

R uryef Warsaawsh charakteryzuje no- 
wy gabinet jako fachowy i bezpartyjny i 
twierdzi, ża w obecrem położeniu rzec.y ni­
czego lepszego nie można się byłe spodzie­
wać. Wobec braku stałej większości w S 4  
mie, tylko rząd uzzający konieczności pań 
stwowe m >ze liczyć na dłsższs istnienie. 
B łąd tego rodzaju nie ipotka się od razu z 
opozycja w Seimie. Lewica jest wprawdzie 
rozdrażniona, ale powodów konkretnych f  
napaści niema

Dziennik Fmsaeehny pisie, ie  za pod­
stawę nowemu g . i -etwwi służy gabinet Skul 
śn iegi Gabinet Grabskiego jest rządem nie­
parlamentarnym, leci fachowym i dodaje, że 
szkód* była zmarnowanych 2 tygodni na dą 
żonie do celu, o którym z góry było wiado­
me.*, że jest niecsiąąainyai Oceniając człon­
ków nowego gabinetu, stwierdza, ie  jest w 
nim  niejedna indywidualność już wypróbo­
wana, a niejedna zapowiada się dodatnio pod 
względem energii i rozwagi.

Oaaeto W crsam ska  stwie dza, ie  nowy 
gabinet jest gabinetem premiera, mającym 
poparcia stronnictw umiarkowanych i rozpo­
rządzającym większością 210 głosów,

T a r g i.
P n s s  czeska ustawicznie zajmuje się 

ostatnią odpowiedzią dr: Benesza w sprawie 
cieszyńskiej. M iędi/ innem i wychodząca w 
Bernie Mor. Orlice pisze: Masza polityka 
ukończyła się znpełnem fiaskiem, gdyż prze­
graliśmy sprawę cieszyńską jeż aa .re t w jej 
zaczątkach Natychmiast po pojawienia się 
kwestyi cieszyńskiej powinniśmy byli stano­
wczo zażądać przyłączenia całego obszarn

[Slązka w jego histerycznych granicach do 
Słowaciyzny, albo też rozwiązać tę kHeDiyę 
w drodze bezpośrednich pertraktacji z P o l­
ską. W kuzdym razie należało bezwzględnie 
odrzucić w tej sprawie drogę kompromisową 
plebiscytu,

Sens wywodów ir .  Benesza jest mniej 
więeoj następując-: Dotychczas ale rozstrzy­
gnięto niczego, Możemy się przygotować na 
długie, przewlekłe przesilenie. Icaciej mó­
wiąc, należy odpowiedź dr. Benesza rozu­
mieć w ten sposób: Plebiscyt jest pogrze­
bany. Bizpoczyut się długi okres pertrakta- 
cyj i taigów pomiędzy Czechami i Poliką, 
K oalicja suma starała się przygotować na­
strój dla rokowań polsko - czeskich wysyła 
jąe do Cieszyna francuskiego generała w celu 
zaprowadzenia ładu i odwołując dotychcza­
sową komisję,

Z SYBERYI.

Z teki plebiscytowej.

Beorganizacya Sieherheistwehry na te­
renie plebiicytowym Warmii i Mazowszu nie 
postąpiła ani na krok naprzód. Polacy opie 
rając się na prawie, jakie im zagwaranto 
wał traktat wersalski, żądają reorganizacji 
fikherheitew ehrj w następujących punktach:

1 , Wydalenie z niej wszystkich Niem­
ców nie pochodzących z terenu pleeiscy- 
towego.

2, Zastąpienie ich w 23 pic. przez Pola­
ków z terenu plebiscytowego.

3, Przyjęcie de służby bezpieczeństwa 
ohcerów' polsk.ca z terenów nadwiślańskich, 
którzy słsżyli w wojoku niomieckiem.

Komisja międijsojuconicza zgodziła się 
na te  warunki, w ostatniej jednak chwili 
cofnęła się, P o l ,ki komitet plebiscytowy za­
wiadomiony przez swojego delegata o przyj­
mowaniu Polaków do zreformowanej służby 
bezpieczeństwa sprowadził ze wszystkich 
stron terenu plebiscytowego kandydatów do 
Obertyua w liczbie około 1000. Tu jednak 
pułkownik angielski, inspektor Beieht wenry i 
lekarz wojskowy niemiecki masowo odrzucili 
wszystkich jako niezdatnych do służfey w 
policji. Kandydaci byli to ludzie ideowi, 
którzy przebyli całą wojnę w służbie woj­
skowej L kilkaset kandydatów kom isja w j- 
Draia jedynie tylko 10 jako zdatnych do 
służby,

Podobnie stało się t k ł e  ze sprawą 
przyjęcia oficerów polskich. Kiedy ofLeronie 
ci przybyli na teren plebiscytowy i zgłosi­
li Bię do pułkownika angielskiego Hawkera 
i in-peztoia Beichswsbry, ten ostatni oświad­
czył im. żs przyjmuje tylko żołnierzy, gdyż 
przyjmowanie oficerów n i- jest przewidziane 
Mi terenie plebiscytowym dyplomatycznie 
Niemcy mają stanowczo wpły i  przew alają­
cy, my zaś jesteśmy ąaantitó nsgligabie, 
Ostatnie słowo m tją zawsze Niemcy,

K uryfr W arsaamki p isie:
Między dniem 27 b. ib, a 3 lipce 

przybędzie na statku angielskim „Jarosław ” 
z dyn .ryt drugi transport, składający się 
z 1350 osób. ezęściowo wojskowych 5 dywi­
z ji syberyjskiej, częściowo zaś z reemigran­
tów cywilnych.

Oficerowie i żołn‘erze wraz z najbliż 
szą ich rodziną umieszczeni będą w obozie 
pod Grudwądzem, cywilni zaś reemigranci, 
wś ód których znajduje się t ikże 6 wetera­
nów z 4863 r., przewiezieni będą do W ar­
szawy i umieszczeni w s< bronie ru urzędu 
państwowego na Powązkach, Besmigranci 
będą następnie odesłani do miejsca ich sa- 
mieszkania,

Z nastrojów rosryjskioh.
Alarmujące a fałszywe wiadomości z 

Bossyi, dowożone przez rozmaitych „wła­
snych korespondentów" i podawane w „de 
peszach własnych” wyrządzają wielką szkodę, 
zwłaszcza dziś pizei deioryentowsnie opinii 
publicznej, która i b?z tego di<? może sobie 
jasno zdać sprawy ze stosunków, jakich w 
Europie niVt n ;g<jy nie widział, a u w  :t nie 
yrzeszuwał. Odkąd bolszewicy zdobyli władzę 
w Bossyi, o i  pierwsiej cb*jil. nie przesta­
wała prasa enropejska głosić niesłych iiyeh 
kozti-r^wclucyl, powstań, zamachów siana, 
które wssyBtkie razem miały na celu przy­
spieszyć „agonię bolszewizm u. Nie podobna 
diiś nawet oeemć, w jakiej mierze zrszko- 
dziło to i Bossyi samej i Europie. To bo­
wiem fiłeiyw e wieści a iety lk; bałamuciły 
opinię społeczeństwa, ale niejednokrotnie 
wpływały na rządy i parlamenty, prowadząc 
całą politykę po obłędnych manowcach.

W prasie zachodnio europejskiej nastą­
piło pod tym względem znaczne otrzeźwienie. 
Po t a m o  się o dokumenty i wiadomości z 
pierw nej ręki i obecnie nikt we Fruncyi 
ani w Angl i nie J a  się tak łatwo wziąć na 
„własne depesze*. Mur ehiński, dzielący 
BosByę sewieeką od Europy, został w wielu 
miejscach, jeśli aia przaoitj, to dostępny do 
przejścia, Do nas ta fala jeszcze nie doszła 
i dlatego wiadomości o ostatniej rzekomej 
kentrrewola-y.i w M iskwie przed wilku jeszcze 
dniami sprawiały na umysłach duże wi J e ­
nie. U w au m / tedy za stosowne skorzyptić 
z pierwszorzędnych wiadomości, jakie na ła ­
mach paryskiego Journalu podaje p. Ja .q  :es 
Maraillac, wybitny dziennikarz f.ancuski, 
który pozostawał jeszcze w granicach Bossyi 
sowieckiej wówczas, kiedy, według alarmu­
jących radiogramów szalała w Moskw ę kontr­
rewolucja, pauai pod nożam* spiskowy oh 
Lenin i Trocki, a B tu rłow  nieomal obwoły­
wał się carem,

„D na dni zaledwie tem a — pisie p. 
Marsillac z Kopenhagi — wyjechałem i  Bos­
syi, przebiegłszy w sześciu tygodniach cały

%

j kraj i zwiedziwszy nie tylko wielki » Ł  
j ale i p row incja: na wschodzie aż d U flH j

I; na południu a t do Saratowa. Wszękie P  
wśród robotników, jak i cbłopów, 
łem głębokie niezadowolenie z rządu, 
nic nie stworzył, a wsiystko zburzył, fd 
cie to jednak nie objawia się nigdy c ij 

B zen aa ap a tjr  Bossy an p iz e w j^  
nawet ich cierpienia. Wszędsie istnieją wfl 
stkie składniki rewolucji, ale jej ssme; k 
m*. Są prochy, niema iskry, któraby j* 
palić mogła. Wszystkie partye msją 
stwo zarzutów i argumentów przeciw «» 
tom, ale brak im programu zdecydtnrf* 
akcyi czy to do odrodzenia kraju na 
dek npadku bolszewików, ezy też d l 
ciwdziałania ich władzy,

Owszem, słyszałem w Moskwie 
żliwośei niepokojów, Ale to, co słyja J F  
nie pokrywa się z pojęciem hontrenoi 
W kołach rząaowych co jakiś czas ss 
podają sobie z ust do ust plany r ' j  
stanu Trockiego, który wraz z „czer 
czajką” zćaje się dążyć do absolutnej d. 
tury,..”

Jeden s najciekawszych dokume 
z tsta ł niedawno ogłoszony w prasie, i  
jemy go poniżej, bo zawiera on charakt 
stytzce momenty ilu  zrozumienia obecn 
asatrojów w B csyi, Jezt to odezwa rs 
sow ec t e»o do oficerów b carskiej armii 
tjch. którzy jaszcze nie wstąpili do szereg 
sowieckich. Brzmi ona:

„Biąd robotniczo ch i,ja k i oświadc 
że wszyscy oficerowie b, carskiej armii, k 
rzy w jakiejkolwiek formie chcą pomódz j 
najstybciej zlikwidować białogwardyjskie 
mie, snajtiujące się jeszcze : ł Krymie, E s 
kazie i Śjbaryi, a to w celu ułatwienia zw,y 
eięstwa rooctaików i włościan nad Foiski, 
ostaną uwolnieni cd wszoikiej odpowiedział-* 

ności za czyty, jakich się dopuścili w służ 
bie bizłogwardyjsk th armij Kołczaka, Wran 
gla, Denikino, domenowa i innych”.

Bząd sowietów przeprowadził wuikę 
kontrrewolu yą i aoszedł do takiego pun­

ktu, że ma możność prsyjęda do swej tinżb] 
dawnej panującej klasy. Że Bossyc. sowiecka 
edwata się przyjmować dawsych oficerów 
Bo syi carskiej do swej służoj, jest uajle 
pszym do» odom, ie  robotnicy i włościanie 
władzę swą umocnili i pekrnali swych wro^ 
gów wewnętrznych, Przyjęcie mieszczańskich 
t sziachdckich oficerów do armii czerwonej 
nie oznacza rewoiucyjn* g • pokoju domowi f  ,-, 
Ic.z raczej przeć,.-nie, Bossyi. sowieczia kie 
stoi na psczątku le .z  na końcu wojay do­
mowej. Nie o.inczz to zreijguow aaia z *e 
woiucyi w celu obrony kra u. iecz podwyższa 
s ię obronną k n ju  i może ją wzmocnić, oo 
rewoiueya swój cel: zwalczanie wyzyskiwaczy 
ui os ąguęła,

J est to znamienny fik t jeszcze z tfgo 
powodu, że według ostatnich wiadomwsci 
loiszewisy musieli rzeczywiście pozyskać 

sierckie koła, które w d ią w nich obroń .ów 
wolności i saiłsści Bossyi,

Stanisław Zarewlcz. i )

Ateny Północy.
(Wrażenia z Wilna).

(Giąg -iaiszy)
D.ieza tej elicy rozszerza się

i tworzy ryn k, gdrie m  etasów pogtńjkich 
i długo potem tracono puestępeóów, tu ścię­
to za Olgierda 7 F rsn  isikanów, p >sąrfzcny<h
0 zdradę magnata wileńsk*tgj Oseika za 
Stefana Batorog ', ka-a. a Myssecki gc, do­
wódcę wojik rossyjsk.ch ibrW a-e mor­
derstwa i ue Skanie ia , .szk aców poucz s 
chwilowego zajęcia miasta przez wojska roś 
syjskie dokonane, tu uakoniec przed ko­
ściołem św, Kazimierza, przerobionym później 
na cerkiew prawosławną, znalazł smutny i 
hańbiący koniec na szubienicy hetman Szy­
mon Kossakowski.

W smutnym roku odwrotu z pod Mo­
skwy trntii niezwyciężonego cesarza plac ten 
był widownią okropnych, grozą przejmują­
cych scen, kiedy ic ła w z e  francuscy głodni, 
zmarznięci i chorzy, ubrani w szaty kościel­
ne lub stroje kobiece, mająca je chronić od 
limna, ginęli masami nie ma.ąc sił iść dalej. 
Straszne te sceny można widzieć odtworzone
1 litografiach z onrazu malarza wileńskiego 
Damsla.

Stary ratusz, pamiętający te hislory- 
curn chwile, gdy pr Uuii brzeskiej metropo­
lita  Pociej odczytał odez—ę do P»pi-Ja 
Sykstusa IV,, uznającą go jako głowę Ko- 
s e iJ a ,  został pn ez  prof, G .ucewicza odrestą 
uow any w stylu neoklasycznym, przez do- 
smwisnie na przodzie portyzu wspartego na 
•  kolumnach, f. wielkiej sali odbywały się

maskarady i koncerta znakomitych ar­

tystów, a po roku 18*5 aż do czasów powsta- 
nia gościł tu teatr pdski,

Skręcając nieco idziemy dalej ku Ostrej 
B i mie, do tego cud waego ob.aiu, przed 
którym korzy się c t ł /  m l Wilna. ft,.Ksa 
wieża skromna, masywna, bez wybitnych 
ecch »reh*t ktonicznych, n ktby nie p r* ;- 
puszczał cc a  wielki skarb t iu n a  i ludu 
w sobie kryje. Na piąterku w małej kaplicy 
świeci cudowny obraz, ok yty pozłoestą su­
knią, cały obwieszony, jak i ołtarz, liczni mi 
wofciii-

Niedaleko tej bramy spotykamy inną 
jv3«c e pamiątkę peł tą smu ku. To dtw na 
cerkiew bazylieńska, przerobiona potem na 
cerkiew rrawooławną po dobrowo’nera .zej 
ś<iu unitów p zy pomocy nabtjek, obok tej 
cerkwi stoją stzre gm tehy klwztorae, prze­
mienione później na więzienie, To miejace 
kaśui i cierpień filomatów. Dziś mieści się 
tu gimnazjum niby białoruskie, t  właściwie 
rossyjskie, ćowód loljktej tolerancji za tyle 
lat prześladowań, Gmach ten, gdzie każdy 
kamień przypomina dnie męczeństwa, powi- 
nienby w przyszłości zn»kżć inne, odpowie­
dniejsze przeznaczenie, zgodne z jego wielką 
przesJością,

Wracając ku placowi Katedralnemu zwra- 
c a T j uirco na lewo ku kościołowi św, Jana, 
najokazalszemu i najwiękazemu z koś ń c łiw l 
wileńskich, godnemr już z tego względu! 
uwagi, że z mm wiążą się ściśle dzieje I 
oświaty na Litwie. Z ił^iony wedle pod n*» 

miejscu ś d ą t jn i  pogańskiej, przechodził. 
w ciągu wirków różne koleje, Podczas sze-? 
rżenia się na Litwie reform acji był zupeł­
nie opuszczonym i wtedy oddał go król Zy­
gmunt Jezuitom, którzy przy«tąpiii s iraz  do 
jego odnowienia czyniąc z niego jedaązzia j- 
wspsni 1 izych i z przepychem urządzonych 
świątyń.

Za rządów jezuickich „mi się kości oł 
ntjiirspanitlsią świątynią, gdsie sn ie u a n y m

dotąd prsepychem obchodzono uroczystości 
kościelne, urządzano tu dysputy z dysyden­
tami, grywano widowisku sceiiiczae p zer 
uczniów koilegium T i uroczyście wśród 
owacyl przyjmowano królów. Killeyim yrze- 
k sJa łc .ł kroi Stefan Batury n t  A adeinię, 
Pudcszis najazdu Szwedów kościół został zra 
bowany, spalił się poiem a odbudowany po­
został takim, jakim go d iś r id z m y . D j ro­
ku 18US należał do Uniweraytetu a po jego 
Sitiezieaiu do Akademii medyczuo- chirurgi­
cznej, a po t-.-ij skasowaniu jinem ienionjm  
został na kościół pa. fialay, Po 100 przeszło 
le miej bezczynuos u d, «h, Uniwersy tet aut 
Naczeinika Państwa pow Jdsy  został do no 
weg) życia i dawna świ^t^nia nniwersytecka 
odzyskała swą przynalotnoec.

Znujdajemy w tym k-.śdele kilka pom 
ników jak Hieronima S rojnowskiego, pierw­
szego rektora Uniwersytctn i n:s:upa wileń­
skiego, wzniesiony według projektu Puc cza- 
•śsyńiaief > a b isst zm antgo wykonał Kar. 
Jels^i, Krakowski artysta fi ryjeń wyko 
n  i  1899 to k i pomnik Adama Mio«ie«ricza, 
który jako student zwykł słuchać w tym ko­
ściele Mszy świętej, Bmst wieszcza wykonał 
i ofiarował prof. Gujski: synowiec poety 
EJw arda Antoniego Ołyńca, postawił pom­
nik stryja niestety chybiony w pomyśle. Bar­
dzo dobrze przedstawia cię pomnik Ludwika 
Kondratowicza (W ładysława Syroiomili) Wy­
konany x czarnego marmuru z popiersiem 
poety ze złoconego bronzu z napisem „Tu 
nasz liruik wioskowy skonał grając na l i­
rze1*. Pomruk w ykonu rzeżbnrz PiUs Wa­
loński w r, 1908.

Siedm kaplic otacza świątynię, z któ­
rych najpiękniejsza jest odnowiona 1861 
wielkim kosztem przez ki. Ireneusza Ogiń­
skiego, nosi ona nazwę Bożego Ciała aibo 
Ofińikich. Na chórze biust Moniuszki, który 
był organistą tego kościoła, jedyna pamiątka 
wielkiego p ieśn iam  jaką Wilno posiada. Ko­

ściół Świętojański zwrócony jest bokiem do 
ulicy tej n szwy, front zaś wychodni na diie- 
dAiaitu um w ersjte.ni.

Zatożouy w r. 1589 przez Stefana Ba­
torego zosUł po di. gim istnieniu 1803 r. 
przemieniony na AaaUcmię medyczno-chirur­
giczną, a po u>adfcu sprany narodowej w 81 r. 
z a k ln ie  zginięty Budynki zostały użyte aa  
^umieszczenie roseyjakich gimnazyuw. W cią­
gu diug eh lat raizi wielu zasłużonych ludzi 
wśród profesorów a młodzież, która się tu 
kćztzłdła, odegrali w życiu narodowem kre­
sów wybitną rulę, O^rod botaniczny, który 
s ę m^jdowai u stóp góry aamkowej, liczył 
3000 gatunków c iiW i 3700 roślin hodo­
wany h w cieplam uch. Bozk-azem carskim 
1841 r. przeszedł na ^łasnosć rządu. Jak 
w yffąaała ta gospodarka iząaowa wystarczy 
powiedli»ć że do U .iwersy»ei,u kijowskiego 
darowano 1020 roślin, do Dorpatu 274, re- 
sitę  sprzedano la  beni u, jtao  to utzą- 
dneuie cieplarni, zen tn e  sadzawki, skwery, 
W krótkim cizste zupełnie zniszciono owoc 
dł ig  ■ letniej pracy i zabiegów nie w innym 
chyba celu ,iik d l , usunięcia wszelkich znaków 
życia aarodoweg? o-itąu przeznaczoiego na 
zsgładę. Podubuy los spotkał i obBirwatb- 
ryum astionomiczno, zat- żoie przez Jezuitę 
Marurns Po zoouta Oiiam ckitgo, który od­
krył nową kon8velacvę gniazd, nazwauą na 
cześć StMiiBława A .gusta „Ciołkiem”. Na 
miejscu dawnego nieodpowiedniego obserwa- 
toryuin wybudował nowe ou strony połuznuo- 
wej l Z4opatn-ł w narzędzia, sprowadzone 
wielkim nakł^a m z Paryża i A sglii, wrgóle 
tak m styie yę zaopatrzył, że nie ustępowała 
innym tego rodzaju zakładom naukowym na­
wet z ikgrznicy. Zazłai te r  z nieznanej 
prijczyny zniszczył pożar.

(Oiąg dalszy nastąpi).



Kunftirencya w B oulope.
Wyniki konferencji w B jnlogae d .d .ą  

się przedstawić następująco: i
W sprawie rozbrcjsnia Niemiec usta ■ 

łono notę i wysłano co do redukcji a rm ii.! 
Niemcom nie wolno utrzymywać ponad 
100.000 wojska. Wedle M atina , jako środek 
represyjny będzie zsslosot&na wojskowa 
okupaeya nowych terytoryów, Układy eko- j 
nomicine i  Boszyą będą prowadtone dalej 
bez uznania r/adu sowietów. W Asyi Mniej­
szej przyznano Ve»ixelosowi zupełnie' wolną 
rękę dla greckiej akcyi woiskowej. Co się 
tyczy niemieckich odszkodowań, to ma być 
ustaloną i h  ogólna sama, Co się tyeąy 
odsxkolow»ń wiotkich, to Wloeby żadaj* 
obecnie udziału, zost?jącog < do udziału fran­
cuskiego w stopuuku jak 66 : 20, a w sto- 
Banku do udtiała angielskiego jak 25 : 20. 
Kwestye handlowe mają być jeszcze ariedy- 
skatowane przez rzeczoznawców. Co się tyczy 
równoległości długów do zobowiąziń aljanc- 
kich, to mają one być uzależnione od wyso­
kości niemiecki u go odszkodowania,

Ręwolucya w Irlandyi.

M atm  donosi * London - Derry, że n ie­
pokoje trwają tam nadal, Prze* całą «oc f r a ­
sowały po mieście uzbrojone bandy. Nad ra- 
nam  spychać bało strzały, Sprzedaż środków' 
żywności była niemoiliwa. Z Dublinem nie 
ma ani komunikacji poestowej ani telegra­
ficznej. Na generalnego inspektora irlandi 
kiej nolicui Bobertsa wykonano samach. Oko­
ło 20 osób napadło na jego automobil atrze- 
lając s rewolwerów do ni<*go i da iego o- 
ehrony policyjnej, Bonar Law oświadciył w 
Izbie gmin, że w L ondon-D erry  zostało za 
bitych 10 esób, rannych u ś  20 osób.

Strzelani*# było słychać przez całą 
noc. Ochotnicy irlaadcy saatakowali dziełu 
cę zajętą ^rzez unjonistów. Ulice zabaryka- 
dowane worami z piaskiem. Wieln labitych 
i mnóstwo rannych.

Generał Campbel wyjechał do London- 
Barry x pełnią władxy i misyą priyw rócenit 
normalsych stosnnków.

X ®  ś w i a t a .

=3  Bamuni ewakuowali Haszt i U tg- 
war. Uba miasta zostały lajęte prxex wojska 
ciecho słowackie, E eakuacya wojsk rumań- 
skich w kierunku na Marin oroś - S iif  et po­
stępuje Salin? w miejscowości Islatina znaj- 
dują się ju t w rękach czeskich.

«=> E nferencya angielskiej partyi pra­
cy postanowiła domagać się rewjiyi traktatu 
pokojowego, celem uznania repabliki sowie­
ckiej.

*=» Poważae sił? wojskowe zostały wy­
stane ie  Smyrny do Tracyi, celem zaatako- 
w inin wojsk Dżaf*ra Paszy i uregulowania 
położenia w Tracyi, n su m  G recja przystąpi 
do operacyj przeciw Kemalowi Paszy,

—  Traktat jsokoiowy między Asserbej- 
dtanem a Gruzją xostał podpisany.

=  L a n e Neufste Nachr. donoszą i  Ber­
lina: W biarie  beriińsk *g > priedstawici-la 
riądn  sowietów Koppa odbyła cię konferen 
cya, w której wsięl udział przawódey ni - 
lawisłych socyabstów i komunistów niemie­
ckich. Kov*p zaznaczył, ie  połcżeAe Bossyi 
jest aięłkie i ie  potrzebuje ona jak najizyb- 
siej pomocy i dlatego socjaliści powinni 
jak najsiybciej ująć władzę w rękę, uhoeiaiby 
przemocą, i wesprzeć Bosayę.

Rada miejska.
Na w eiorajsiem  posiedzeniu wiceprex, 

miasta dr. S t a h l  p rzedstaw ił  warunki umo­
wy sariądn miasta x pracownikami, którzy 
mają otriymaó 60-proeentowa stałą podwyżkę 
poborów, 25 prc. doditek jednorazowy, cr-łx 
pomoc w aprowiaacyi. Dla zrealizowania te ­
go postanowienia podał mówca kilka wnio­
sków, które po dyskusji uchwalono,

B F e l s z t y n  dodał wniosek, aiebydo 
decyzyi w tej sprawie upowainiono nie tyłki 
kom isję elektryczną i gazową, ale takie sek 
cyę II, B, Z a w o js k i  domagał s ę  powzię­
cia uchw ały  co do zniżonych kart tramwa 
yowych dla urzędników państwowych, co po* 
p rr ł r. dr. B u c k s r ,  wyrałająe zarazem tro­
skę, by artykuły żywności które mają być 
dostarczona robotnikom, byty możliwe do 
spożycia. B, B y b i c k i  wniósł, aieby pełna 
Bada denydowała o zamierzonej podwyżce cen 
tram w aju, prądu i gazu, r. S z c s y r e k  i w ió  
cił uwagę na olbrzymią podwyłkę cen węgla,

J. E. Ks. Biskup Sapieha o Pożyczce Odroczenia.
I

Chw ałą naszą jest bohaterska waleczność 
żołnierza naszego, nie zapominajmy jednak, że 
poszłaby ona Da m arne, gdybyśm y nie spełnili 
obowiązku zasilenia Skarbu naszego Państw a, 
spiesząc z podpisaniem pożyczki, która też jest 
jedynym ratunkiem  w łasnego naszego dobrobytu.

Adam  Sapieha 
• ks. Biskup Krakowski.

która jest wiektzą przeszkodą w prowadzeniu 
zakłsdów przemysłowych, n it zadania robo­
tników. Dr. Stahl dodał zatem dc swych re 
zolucyi protest przeciw fiskalnej polityce 
Bzątiu. Wnioski te brzmią:

1 B»da przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomości układ zawarty przez prezydyum 
miasta dnia 22 czerwca i upoważnia prezy­
dyum do wydatku, który zrealizowanie tego 
układu za sobą pseiągnie.

2. Bada upoważnia kom isję elektryczną, 
gazową i sekcję I I  do powzięcia obowiązu­
jącej uchwały co do podwyżki należytośei 
za jazdę MKE. oraz za dostarczanie prądu, 
wreszcie należytuśui zł gaz.

2. Bada proteBtuie ponownie przeciw 
zarządzonej przuz Skarb Państwa podwyżce 
cen węgla, gdyż podwyżka ta podcina is t ­
nienie powstałego już i powstającego prze­
mysłu, a miejskie zakłady użyteczności pu­
blicznej stawia w położeniu katastrof (lnem 
i każe zarządowi missta brać pod rozwagę 
ewentualność wstrzymania ruchu w tych 
zakładach.

B. dr. W e r e s z c z y s k i  interpelował 
w sprawie pogłosek s m> jącem się ukąsić 
rozporządzeniu, które odbierze gminie po­
r a ć  cny zakres działania, przydzielając go 
policji, co byłoby bardzo niepożądane. Na 
inteTpelaeyę r. T h u l l i e g o  co do założenia 
drugiego teatru odpowiedział wieepr, dr. 
Ghlamtsez, że gmina zamierzała wprawdzie 
otworzyć teatr ludowy w Demu katolickim 
lecz wobec dzisiejszych wydatków i żądać 
pencnalu  miasto nietylko nie jest w scaiie 
prowadzić drugiej sceny, ale będzie zmu­
szone podwyższyć o 100 prc. ceny biletów 
w teatrze miejskim, chociaż ostatnia pod- 
wyższka ajemnie wpłynęła na frekwencję 
publiczności.

Dr, P r ó s z y ń s k i  zapytywał o wpro­
wadzenie nowej ustawy przeciwalkoholowej.

Imiemem komisyi-matki r. Boi. L e w i­
c k i  przedstawił wniosek w sprawie wyboru 
komisyi dla przedyskutowania projektu usta­
wy budowlanej. Przyjęto, że kom isja skła 
dać się będzie z 17 członków, z których 6 
wydeleguje kom, prawnicza, 8 sekeya f inan ­
sowa 4 techaiczna, 3 zdrowotna, 2 komisje 
mi<*«’k»niow'a. Do komisyi kamieniołomów 
w Miękini wydeiegowała Bada prez, Neu- 
usanna, r. Boi, Lewickiego, r, F elszty ta  i 
r. Bieraackiego.

Z porządku dziennego przyjęto po re ­
feracie r. Felsityna drugą uchwałę w spra 
wie wprowadzenia opłat za ezynnoóci urzę 
dowe magistratu i przyznano (ref. dr. Pró 
szyński) 2600 Mk, subwencji Domowi Aka­
demików.

Następnie odbyły się obrady tajne.

Samopomoc społeczna.

Otrzymujemy odezwę następującą:
Z in eyatywy Polskiego Towarzystwa 

Politaehnicmego zawiązał się komitet jako 
’wonska filia warszawek ego Stowarzyszenia 
Samopomocy Społecznej.

Znanym celem tego stowarzyszenia jest 
udzielanie pomocy w utrzymaniu ruchu za­
kładów użyteczności publicznej,

Stowarzyszenia S. S, S, ztoi po za wal­
ką partyjną i polityczną i stanowi jedynie 
pogotowie dla obrony zdrowia i normalnego 
życia ludności.

W  tych bardzo ważnych czasach budo­
wy P ińatw a Polskiego jest obowiązki?* kk 
ż^ego prawego syna Ojczyzny wapółpracowac 
sa wszystkich sił dla utrzymania życia go­
spodarczego i h d u  społecznego „Stowarzy­
szenie Samopomocy Społecznej* organizuje 
er 'tej myśli kadry członków gotewyeh do 
podjęcia pracy w różnych instytucjach uży­
teczności publicznej, których utrzymanie w 
ruchu je*t niezbędnie icatrzebne.

Polacy i Polki, którym dobro Ojezynny 
leży na sercu spieszcie natychmiast dc b ur 
zapisów w lokalu Pogotowi* Narodowego 
Kopernika 26, w lokalach Organizacyi naro 
iowych i wszystkich strai^ieaeb M 8  O,

PO LACY!
Pnmi^tajmy o plnbiscytach!

Datki przyjMujt Konitat Obrnay 
Kresów ZhukwMdr Lwów, plar M »
r y a d d  l. 10.

Ltoów 2£ userwca 1920.

K n le n d a n .
S o b o ta ,  26 czerwca,
Rzym. kat.: Jana i Pawła b 
Gr. kat.: Akytyny,
SłowiańBkż: Bozmysława.
Wschód ałońcL a godzinie 2 minut 54 

zaoLód słońca o godzinie 15 Minut 7,
Temperatura* « fedainie 12 w połuk p

r 18 atepni.

— L in ia  te lefon lcnna m iędzy Lwa 
wem  1 Srakaw ona w dałszym  ciągu  prze- 
r s u i t ,  w sk u tek  eing* n ie  o tn y m a l lu n y  
depesz p a r a a n y e i .

— P rezes  d y rek ey ł S k a rb u , Edward 
Bugno, wyjechał na k lka tygodni do Tru- 
8kawes,

— D r. M ieenysław Szenk. dot1: eheza- 
sowy zastępca dyrektora gal, wojesnego Za­
kładu kredytowego we Lwowie, został zamia­
nowany przez Ministerstwo Skarbu na wnio 
sek Bady administracyjnej GWZK dyrekto­
rem teg • Zakładu,

— Pudercw skfem n podobnie jak Teni
zelosowi nad«ł Cu<vrrsyt*t w Olfordzie tytuł 
doktora praw honoris causa,

— P .  M ichał T o ep fe r ofiarował awo 
je kempozye muzyczae cykl „Lwowskim 
O rlęt,m u do słów Maryi Konopnickiej i Ma­
ryi Kaxe*ki«-j (<00 egzemp.) na cel budowy 
Kaplicy Oriąt Część zoE.ala rozprzedana 
pode»*e utządzonej Akademii muzyczuej w 
Teatrze m'ejekim Besz ę sprzedaje księgar­
nie Bshmana przy ul. Butowskiego w cenie 
5 Mk za egzemplarz.

— k o n c e s ja  n a  ap tekę , Namiestni 
ctwo nad io prawomocnie magistrowi farma 
cyi Karolowi Wiesiowi ksncesyę na samo­
istne prowadzenie apteki publicznej w Prze 
myśl u przy ulicy Frańciszkańskiej 1. 24 po 
został ej po koncesyonarynsza śp. Józefie Ma 
szewskim.

— P ię k n ą  m an tfe stacy ę  kn czci ks, 
Biskupa Bandurskiego urządziły przed kilku 
d siim i kobiece stowarzyszenia filantropijne
i hum anitrrne.

W salonach państwa Michałostwa Jor- 
kascLów zebrały się przedstawicielki tych sto- 
wtrzyszeń, aby przybyłemu na zaproszenie 
ks. Biskupowi złożyć hołd, przy sposobności 
projektowanego wyjatdu na Spisz i bliskiego 
dnia imienin.

Po krótkiej przemowk p Jorkaeehowa 
odczytała następujący adres:

„Najprzewielebnieji.y księże Biskupie! 
Pasterzu umiłowany F Wziąwszy brzemię 
Chrystusowego posłannictwa, z krzyżem w rę ­
ku. a słowem dobrej wieści i umiłowania na 
uatach, od lat szerego kroczysi po tej dawnej 
ziemi mogił i ruin, ueiynionej z woli Opatrz 
ności z* dni naszych znow^i naczyniem ży 
cia i mocy.

Szermierzem prawdy wieknistej byłeś 
zawsze, głosiłeś ją nieustraszenie — a oną 
prawdą to mił. ść, to w iara, to nadzieja. 
Kiedy jeszcze noc przygniatali nas, Ty, wska­
zywałeś jiż  brzaski lw im ; wśród przejść 
najcięższych podtrzymywałeś nadwątlane siły 
nnrodu: Twego wieszczego dueba ta ja ł

święty nie dozwolił w nas zamrzeć otusze i 
nim tonnąłeś ducha bobate<st*a w młodzież.

A  dał Ci Pan oręż cudowny iście, któ­
rym walczyłeś i walczysz ze złem w nas i 
ćoonoła nas: dał Ci słowo wielkich proro­
ków A Ty ze słowa tego uczyui^ś bodziec 
życia i balsam na rany i drogowskaz wśród 
rozstajów.

A iżeś sam w Kościele wojującym 
miejsce sobie obrał, tedy czasu straszliwej 
burzy wojennej, otwarło się serce Twoja 
przedewsrystkiem naszemu wybawcy z nie­
woli, co męczeństwem ofiarnem okupił 
Zmartwychwstanie Ojczyzny: Żołnierzowi
Polskieum. W okopach i ziemiankach, ile 
Ich nnm al było, odkąd wre walka o Polskę, 
św ie tln y  ślad stóp Twoich nie zatrze się 
nigdy. 1 nigdy nie zatrze się pamięć Dobre­
go Pasterza, który tam całą słodycz Swego 
serca wylewał, nr* spieszone udręką nieopi­
saną usta tych, w szarym mundurze, rycerzy 
i bohaterów naszych.

Więc ze czcią i podziwem i serdeczną 
wdzięcznością korzymy się przeć Tobą, a 
w nadzym hołdzie, żali mie słyszysz głosu 
c»łego Narodu? Chrystusowa miłośnica — 
Polste., garn ę się w nas ku Tobie. Błogo­
sławiąc losom, iż nam dały Ciebie, prosi 
Niebios o zachowanie nam w jak najdłużize 
lata tego błogosławieństwa, którem dla niej 
myśl Twa każda, każde Twe słowo, czyn 
Twój każdy*,

Ad et ten zestawie ks ędzu Biskupom 
wręczony po żebranin na nim podpisów.

Ksiądz Biskup odpowiedział serdecanem, 
g irąeen  przemówieniem, w którem x*dżirię- 
caałr obok skromności gorąca nuta u p a łu  
patryctycznego,

Po tym uroczystym akcie, zasiedli ks. 
Biskup i uczestnicy zebrania do podwieczorku 
i uprzejmie podejmowani przez gospodarstwo, 
spędzili czas dłuższy na mił ej pogawędca.

— B a n t. Sekeya zaopatrywania Sekre- 
taryatu ż-ń, uniwersyteckiej Egzekutywy 
plebiscytowej, urządza w sobotę dnia 26 
b, m, p godz. 9 wieczorem w salach Kasyna 
wojsk erzy ul. Fredry 6 raut pod protektora­
tem JW  rektorowej A HalUnowej i pułk. 
Lindy. W części koncertowej współudział 
przyrzekli pp. O leska,! Trapsto ar. E, Stein- 
berger i J, Wolski. Dochód n* cele plebi­
scytowe. Bufet obfity. Muzyka wojskowa, Bi­
lety sprzedaje komitet v  cukierni Zalewskiego, 
w dniu rantu pizy kaeie,

— 2  Polskiego Białego Krayia. 
W daiu wyjazdu p. Paderewskiuj z Warsza­
wy, zarząd aaczelny i biuro Po-ikiego Bia­
łego Krzyża oraz instytucje i Związki, nale­
żące do Stowarzyszenia, żegnały swoją pre- 
sydantkę, p, Paderewską.

Podczas podwieczorku wręczono p. P a ­
derewski*^ skromnie, lecz artystycznie wy­
konane album, zawierające ładnie wykoń­
czone przez firmę Borkowskiego zdjęcia ze 
wszystkich placówek i zakłsdów, zostających 
pod egidą Polskiego Białego Krzyża, jak ró­
wnież fotografie z ważniejszych i ciekawszych 
chwil tyciu tych instytueyj,

— S lnb . W sobotę dnie 26 b. m. od­
będzie się o godzinie 8 wieczorem w kościele 
0 0  Bernardynów, ślub podporucznika p. Ta­
deusza Marka z p. Franciszką Toruniówną.

— Ty fa s  p lam is ty  i  pow ro tny  w gm l- 
n aeh  okolicznych . Po*iat I  wó*: Cserepin, 
Gimuz, Grzybowice Wielkie, H niatyez?, Ja- 
ryezów Nowy, Jzryezów Stary, Kleparów, 
Podliaki Wielkie, Bzęsna Buska, S.chów, ża- 
mars ynów, Zaieaieiiifl, Powiat Gródek J*g. : 
Bratkowica, Dąbrowica, Dolmiany, Gródek 
J»g., Miłkowice, Putiatyeze, Stawczany. Po­
wiat Ż iłk iew : Batiatycze, Błyssezywony, Bo- 
jzniec, Butynjr. C»e?tyBia. F u ica : Eacisko, 
Kłcdcc, Krecbów, Kulawa, Kulików, Kunin, 
Kupicz Wola, L ib e lt, Mosty W<elkie, Pieczy- 
ehirosty, P row słi, Bekliniee, Bóżanka, Buda 
Krechowaka, Wiązowa Wola Wysocka, Za­
meczek, Zubowmosty. Żółkiew. Powiat Budki: 
Chłopczyce, Czajkowice, Rod w istni a, Hosta- 
ny. Koniószki K ró l, Koniuszki Siena , Ko- 
ścielniki, Nowosiółki Gcść,, Nowosiółki Opar- 
skie, Ostrów, Podhajczyki Bozdratowice, 
Budki. Bumno. Tulipłowy, Bozdratowiee,

Fizykat przestrzega publiczność przed 
stykaniem się z ludnością gmin zakażonych, 
Mieszkańców z miejscowości objętych wyka­
zem nie należy wpnssczać do mieszkań, ku­
chni z obawy przed robactwem. (Wszy w n- 
brani ach).

— N a w alkę i  epidemiami. Liga na­
rodów wyórła odezwę do wszystkich rządów 
o składanie funduszów na walkę z epidemia­
mi tyfusu i innych chorób, szerząćyeh się
w PoRee i sąsiedrieb krajach, Potrzebna 
jest koniecznie euma 2 mUioaów ft. szterl. 
Bząd angielski gotów jest wyasygnować n a­
tychmiast 50000 ft., jako pierezą ratę, pod 
warunkiem, ie  inne kraje wypłacą taką samą 
anmę. L ‘ga zażądała również od Ligi Caer- 
wanego Krzyża w Geiewie, by wydała od­
powiednią edezwę.

f  W anda B arew leiow a. W Krakowie 
zmarła w 52 ruka życia ś. p, Wanda Baro- 
wiczowa, wdowa po profesorze, gorąca pa-



tr  ja tka, która od lat sześciu poświęciła siły 
swe, pracę i majątek dla żołnierza p iiBkiepro.

Od początku wojny w r. 1914 była 
serdeczną opiekani4 Legionistów, leżących 
w sxp.talach przychodziła im s pomocą w 
każdej sotrzebie. opiekowała się nimi iak 
m 'tra  Znali ją i ktohali nasi żołnierze. któ 
rsy jej bardio wiele zawdzięczali, Znały ją 
też władze wojskowy i cywilne, w których 
sawsse gorącą by a orędowniczką, ilekroć 
siło  o pomoc dla żołnierza polsktago.

Cześć Jej pamięci I
— Zawsze n a  k o ó ea  1 Do końca marca 

wyasygnował rsąd angielari tytnłem salicsek 
na odbudowę i łagodzenie nędzy . Belgii 
4 995 000 fantów, w A ustrji 3794  000, w 
Bam anii l .e u 6 000, w Serbii 1,156.000, a 
w Polsce 942.000 f  szter, My zawsze na 
szarym końca!

— Ze s tra jk u ją c e j W arszaw y. Strą k 
robotników miejskich został zlikwidowany. 
Dz’ś przystąpili do pracy robotiicy wydziału 
zaopatrywania, stróża i w zyscy współpraco­
wnicy, których placówki nie były obsadzone 
przez woj«ko.

Uruchomienie sieci trsmwayowej la -  
stąpi prawdopodobnie od jutra,

Wczoraj om yło s<ę zebranie strajkują­
cych p ekarzy. Popozycyę magistratu co do 
60 pic, podwyżki odrzneono, Strajk trw a 
dalej.

— Z abójstw o  k ap itan a  W ojsk  P o l­
sk ich . W ubiegłym tygodnia w poblita wsi 
Wólka Zasławska, gm. Tuehowicz, w tow  
Ł.komakim, zamordowało kap ita ia  W. P. 
n aw i d imego nazwiska,

Policya powiadom ioit o za<ój«twie 
przez tołaierza Stanisława K,, którego kapi­
tan w iiął na bryczkę, urządziła trzy obławy 
w pobliskim lesie Podczas je  i  “i z obłsw, 
Stanisław E  postrzel ł  e ę w nogę, o czem 
pow edział policji, te  bandyci cheieli go za­
bić, mazcząe się za doniesienie.

Przeprowadzone ściśle śledztwo wyka 
zało, te  kapitana zamordowali nie bandyci, 
tylko St. E. wraz z woźnicą kapitana.

Ddsze dochodzenia trwają.
— E a ra  ad m in is tracy jn a . M eszka 

nieo m. Włodzimierza, Mozęs Ti per, za pod- 
burzan1 wojska i agitację antipohką ska­
zany został na 6 miesięcy więzienia.

— P o lsk ie  Tow arzystw o P rz y ro d n i-  
kÓW Im . K o p ern ik a . Po3iedieaie naukowe 
oraz w a u e  Zgromadzenie na nodstawie no­
wych uataw Towarzystwa, odbedzie się we 
wtorek 29 b, m o godz, 6 po poł. w sali 
Instytutu fizycznego Uniwersytetu (ul. Dłu­
gosza 8) z nastę ującym porządn em dxi«n- 
ly m : 1. Zagajenie, 2. Wykład prof dr W ła 
dysława J  afera: Parki narodowe w Polsce, 
8 P re d ło ie a ii  Z rządu Towarzystwa. 4, W / 
bór nowego Zarsądu Głów* ego i Komisji 
rewizyjnej. 5. Wnioski. Na posiedzeniu te-« 
zapowie się wycie zkę członków Towarzystwa, 
W razie braku kompletu dma 29 b. m. 
o godz. 6 odbędzie się nastę] ne Walne Zgro­
madzenie w tym samym dniu i mieiseu, 
o godz. 6 i pół przy każdym zespole człon­
ków nprawnionych do głosowaiia.

— Ze Związku społeezno-narodowego.
Posiedzenie syoł»cmo narodowego klubu 
radnych m iss'a odbedzie się w sobo>ę dn a 
26 czerwca o godz- wpół do 5 po pałudn*u 
w kawiarni Rmaissance".

Zeb~*n e członków Związku Hpołeczuo- 
narodowfgo cdięd l e s ę  w sobotę o g. <1* 6 
wieczorem w pokoju klubowym kawierni 
BRen»iss’nc:'“.

Ofiary i pokwitowania.
(Złotoae w Adm inistracji),

N a  plebiscyt: Dr. Klein Józef, adwokat 
imieniem Józefa Reichlera i tow. T50 Mk.; 
szkoła św, Jóiefa we Lwow<e zebrane w c»a 
sie popisu 670 M k ; u zecie- sikoły wydzia­
łowej ieńsk 91 im Konarskiego z okazyi imie­
nin dyrektorki M*ryi Kawówiy 750 M k; 
M. k. 50 M k; uczniów e państwo*. S-mi- 
naryum muczyeielskiego w Stanisławowie 
1 okazji imienin dyrektora Rottera 545 Mk.

N a okręt polskich i i i e t i . Klaea H I A 
wydziałowa i IV B pospolita szkoły żeńsk’ej 
im. Konarskiego ku uczczeniu nauczycielki 
K. Buchstabówny 66 Mk,

Repertuar Teatru m iejskiego.
W piąte ,, 25 czerwca o godz 7 wiecz 

po raz czwarty „Chrześniak wojenny", kro- 
toehwila w % aktach M, H em equina i 
Yebera

W sobotę, 26 czerwca o godz. 7 wie­
czorem „Toaea", opera w 8 aktach Pucci­
niego z Celiną Nahlikówną w roli ty tu­
łowej (debimt),

W niedzielę, 27 czerwca o godz. 3 30 
po południu do raz 11 „Ponad śnieg", dra­
mat w 3 aktach Stef aa a Żeromskiego.

W niedzielę, 27 tzei woa o godz. 7 wie­
czorem „Halka", opera b . Moninszki z p. 
Plstówną w roli tytułowej, Lipowską, Siero­
szewskim i Bejchanem (dób ut w roli Joatka).

W ponibdziałek, 28 ezerwe* o godz. 7 
wieczorem „Ptasznik", operetka w 3 aktach 
Żeber! z pp, Bogdaiowiozówną, Kasprowi 
czowa, Brzeską, Miłoszą, Justiau m, Polań­
skim, Niedzielskim i Karasińskim.

We wtorek, 29 czerwca o godz. 3 po 
południu „Manon“, opera M assenetta z pp. 
Towarnicką, Łowezyńskim, Cyganikiem i 
Homerem,

We wtorek, 29 czerwca o godz. 7 wie­
czorem po raz piąty „Chrześniak wojenny, 
kiotoehwila w 3 akUoL Hennequina i Ye- 
bera,

W środę, SC czerwca o godi. 7 wie­
czorem „W a'szawianka". opera w 1 ak-ie 
A lfreda Stadlera z pp. Bmdrowską, Green, 
Okońskim Homerem, Łowezyńskim S e io - 
stew skini iSzm idem ; „Flis", opera w 1 akcie 
St. Moniuszki z pp Łow zyńskim, Lipowską 
Homerem, Folańskim i Jeleńskim zakończy 
„Weecle w Ojcowie".

W iadom ości te a tr a ln e . W poniedzia­
łek 28 b. m. daje dyrekers teatr* „P ta­
sznika". w którym jako Krysia i-g o a  nię 
z publicmośeią i sceną p. Marya B 'gdano 
wiczówn*. Opinzcza scenę, która jej d*ła 
sympatyę i pochwalę krytyki, aby wejść 
w związki maltańskie.

P ropaganda, k u ltu ry . Nowiny To- 
ranne podaią: Staraniem komitatu Zjedno­
czenia Slątka a Polską opera warszawska w 
oelaim  składzie nda się niebawem na Górry 
Sląz* ceift'n dania szeregu przedBtawień dla 
c lów vl-*b:acyiowych Reaertuar obejmuje 
arerdzieła Moniuszki: „Halky", „Yerbum 10 
bile" i i., które wykonają pierwszorzędne 
siły wokalne.

W walee 2 propagandą bolsnewirką. 
Nakładem ruet>li*ego i e ta ran u e  prowadzo 
nego wydziela propagandy M. S. Wojsk, wy­
szła z druku powieść dla żołnierzy „W raiu 
bolszewickim" znanego poety - tołnierza k j t  
Józefa Beiidzyńskiego.

Niewielka, odznaczająca się wzzakta 
wszystkiemi zaletami pióra Beliczyńekiego 
ksiąieazka. malująca nadzwyczaj barwnie po 
twom»ści „raju, bolszewickiego" i b^hater- 
ską śmierć tołnierza polskiege, zamęczone 
go w ezerazwyczajce? owiana szczer-m, tra­
fiającym wprost do dnezy tołnisrekiej liry­
zmem, s ta lle  się z pewnością ulubioną le­
kturą na froneie i zyska sobie datą popu­
larność, nietylko zresztą wśród naszych Żoł­
nierzyków,

Pomijając walory noetyckie, „W n ju  
bolszewickim" Beiidzyńskiego jest czynem 
obywatelskim, yisrwuzą n nas szczęśliwą 
próbą p-mtyeką przeciwstawienia si 1 1 tera- 
r,ur?e propagandy bolszewickiej1, i, jako taka, 
ks«ąte 'zka j a  sasł-goje na lajszereze rozpo- 
wsa thn ie iie .

G órnośląsk ie  k u m  T -otyczne 1 i llu -  
s trow ane esasopism o p leb lsey tow e pod 
ztzw ą Kocynder zayzęło wychodzić w 
Mikołowie n t  Górnym Slązku w zaanem 
w dawniciwie K, Mi rki. Nr. 1, który się 
uka at przed paru dniami, zawiera mnóstwo 
d‘ \ ci nów z walki plebiscytowe) o Górny 
Slązk, oraz wiele wemłłyeh kawałków z ty ­
cia Indu śląskiego. Pismo zdobią popularne 
illustracye satyryczne i hnmoryatyizae, Au­
torami obrazków jak te i i treści Bą wytacz- 
njp Górnoślązacy, którzy częściowo utyli i 
narzecza śląskiego a dla dosadniejszego wy 
raienia satyry przeciwko Niemcom wpletli i 
wyrazy ni*m’eckie.

Eocynder (po śląska smyk, który wszy­
stko wie i z wszystkiego się śmieje) wy- 
ohedzi, jak podaje w tytule, „ i i  Ay chce i 
kiedy mołe". Nr, 1 skonfiskowała osławio­
na Sioherbe tewehra, której Kocynder takie 
„JoBolił", jednak l a  rozkaz powiatowej wła 
dzy ktialiry nej w Pszczynie (Mikołów leiy 
w tym powiecie) musiała Zycherka wydać 
Ko^yndra, bo (jak zawyrok u ino) „jeśli 
N sw ct sami się ze siebie śm sją w swych 
„witzblatach", to dla<z<>goby nie mieli czy­
nić tego im i? " , Rocyndra nabyć motna 
wprost pocztą, adresując: Wyńaweictwo K. 
Miarki, Mikołów, GórnT Sl&zk, lub te i w 
K mitetaob plebii •ytewyoh na ziemi zeh pol­
skich. Cena nr. 4 M irki polskie, dochód i  
1'ozsprzedaiy pneznaczony jest na cele ple­
biscytowe górnośląskie.

Władysław Orobkiewicz.

Nie wyrok historyi,
lecz hipoteza autora.
W artykule pod napisem „O sąd nad 

Zygmuntem Kaczkowskim", do którego to 
artykułu impuls dały p. Kowalskiemu moje 
wywody, mieszczą się pewne twierdzenia 
i w arniki, na które pozwolę aobie odpo­
wiedzieć.

Sz. antor widocznie albo nie dość nwa- 
in ie przeczytał mój artykuł, albo te i go l i e  
zrozumiał nah życie, skoro zupełnie niepo­
trzebnie polemizuje ze mną na temat, czy 
p. Barwiń ki miał podstawę *r ,t jdan ia  wj 
ro k i potępiającego Zygmunta u Sakowskiego, 
ozy nie.

Ja  zastrzegłem się bowiem tylko prze­
ciw przemówieniu p. Barwi nskiego w imie 
l iu  historyi i to w sposób tak uroczysty 
i apodyktyczny, a bez p rzed łjie iia  równo­
cześnie Społeczeństwu n»leiyeie zbadanych 
i dow 'dnie stwierdzonych danych.

Ten epoiób postępowania uważam 
zwłaszcza dlatego, za niewłaściwy, ta  zmusza 
on niejako społeczeństwo do uwierzenia p. 
B ag ińsk iem u „*a słowo", 00 w rzeczach 
podobnych niniejsza), powinno być stanowczo 
wykluczona. Na poparcie tego mego zdania, 
pozwolę sobie tylko ztdać jedno pytanie:

CoLy się stało, gdyby wśród tego owe 
akta uległy zniszczenia, lub — inny sposób 
stały się liedostępne? Jaką istotną wartość 
mogłaby przedstawiać wówezas praca p. Bar- 
wińzkiega, której twierdzeniem faktycznym, 
katdy mógłby zaprzeczyć?

Że mimo tego, i a  istniejęujai stania 
rzeczy mógł p. Barwińaki oprzeć swój eąd 
o Kaczkowskim, temu nigdy nawet liezamy- 
ślsłem zaprzeczać, jednak wartość tego sądu 
mota być tylko hipotetyczną, gdfi opiera 
się un nie na stwierdzonych dowodnie da- 
lyoh, lecz na prawdopodobieństwie.

W naw dzie p. Kowalski przyjmuje au­
tentyczność arkusza personalnego, wbrew 
*odn<«eionym przeaeunie zzstrzełeniom. je­
dnak tego swego kroku niczeię lieuzasadnia,

Sam fakt, te  on w tych akiach znaj 
doje eię, nie dowodzi niczego, skore wogóle 
nieziam y antentycinej wartości tych aktów

A ialogii ze swej praktyki a ostatnich 
czasów, nie może p. Kowslski brać tn za 
podstawę swego sąłu , gdyż po pierwsze, 
dzieli go od tamtych czasów praw,w 60 letni 
okres e*azu, po drugie zaś, stoeuaki ówczesne 
były zupełnie odauenne, a władza, w której 
zarresie te aprawy leialy, t. j. ministerstwo 
policji, nawet przestała iatiieć.

że  jeduak nawet owo umieszczenie w 
law iasie : (Sigmund Kaczkowski), samo przez 
się nie mota stanowić tu iadnngo dowodu, 
chyba najlepiej ilostruie fekt. te  w powoła­
nym przazemnie artykule Bzwity Gawroń- 
sL ego, teu ie  twierdzi, i i  to jest tylko do­
pisek archiwaryusza Niemca, który pomieszał 
nazwisko „Kaczkowski", a nazwiakiem zna- 
neg 1 mn zapewne ze słyszenia, sław iego 
„K ucińskiego".,.

Oiói, chyba najleptzy dowód, jakie pole 
domysłom i fantazyi mota dać ta ^ a  Iużca 
nienalśiycie, a raczej rgeła nie zbadana oko 
liczitość.

P  Kowileki jeat jednak zdania, że wy­
ro V p. Barwińskirgo opiera się na zbyt po- 
waiaym mateiyata bv go — ju i obecnie — 
nazwać tylko hipetezi,.

Przed* wfizyztkiem zgoła nie rozumiem 
co p Kowala 1 ma na myśli, pisząc słowa 
„jut obecnie"...

Ale mni jeza o to.
Wedle zasad logiki, hipotezą jest wnio­

sek oparty na p.avdopodobieńs*iw e.
Jeśli zaś wniosek opiera eię na stwier­

dzonych danych to staje się aksjomatem.
Czegoś pośredniego m iędij temi dwo­

ma pojęciami niema.
Jeśli wiąc wedle p. Kowalskiego sąd 

p. Barw ńihiegt jest cienić więcej n it hipo 
tezą, to moie być tylko aksjomatem

W takim zaś rasie po 00 doradza cały 
tea proceder z dochodzeniami i sądem oby 
w atdskim  ?

Jeieli jednak ma on pewne wątpli­
wości co do aksjomaty c n e j wartości twier­
dzenia p. B irw iń "kiego, to musi stanąć na 
mojem - stanowisku, ta  twierdzenie to jest 
tylko,, hipotezą.

Trudno I i1 k kaie tagikt i na to ani 
p, Kowalski, ani ja l i e  poradzimy,.,

Niejedno miałbym jeszcze do zauważe­
nia na temat twierdzeń p. Kowalsko-go, po­
mijam to jednak jako drugorzędnej wagi. 
W pierwszym mym artykule labrałem  głos 
ze względów zwcadniczych.

Pizedewazystkiem chciałem skierować 
sprawę ls  właściwe dla niej tory i w ten 
sposób zapobiedz niepotr: bnej, gdyż do n i­
czego zdań em mojem nieprowadzącej dy-
SKUSji.

Drugi wygląd był ogólniejszej natury.
W tadnem  moie społeczeństwie nie 

szafujn nię tak pochopnie posądzeniem o zdra- 
dę, jsk  w nasiem

Wystarcza być nieraz wybitniejszą je ­
dnostką pewnogu stroniiotw a, aby w prze' 
oiwnena otrzymać dyplom na „zdrajcę oj­
czyzny".

Dlatego te ł — zdaniem mojem — przy 
kaidej stosownej sposobności, powinno się 
temu wprost patologicznemu objaz-owi psy­
chicznemu, p’*6ciwdziat;ć sprowadzając spra­
wę aa właściwe tory i wyjaśniając ją na 
podstawie konkretnych badań,

J  iśii więc zabrałem głos dzisiaj, to l i r  
uczyniłem tego dla eb^ci polemiki, leez tyl­
ko w tym celu, aby zapobiedz przedwczesie- 
mu i sztuotnem i *r»bianin opinii publicznej 
w tak w atie i dla la s  sprawie, jaką jest 
niuiejsia. A do tego pochodzący z t ik  po­
ważnego źródła, niedość jednak krytyczny 
artykuł p, Kowalskiego, mógł się mimowoli 
przyrzYiić

Nawiązując do tego, jeszcze raz spału­
ję do Związku literatów polskich aby się 
sprawą tą jak najspieszniej zajął, przyezem 
bardzo byłbym rad g d y b m  mógł uzasadnić, 
dlaczego a w iłsna <a konieczne, aby docho­
dzenia prowadzili prócz Bętaiego zawodo­
wego, nsdto literat i historyk jak to propo­
nowałem w pierwszym artykule, a nie asm 
tylko prawnik, jsk to propóiuje p. Kowalsk1.

ftejarte
(Rej u Gabryellii)

(18 5 7 -1 9 2 0 ).

Wśród gwiazd, które między rokiem 80 
a 90 z&jaśniały na firmamencie teatrów pa­
ryskich, i do dziś dnia nier-mal jaśnieją, obok 
Sorel i niemniej od niej pięknej Hzding, 
była te ł Bójane, najszczęśliwsza z nieb, bo... 
n a jb ladsza,

Śmiać się z tego nie należy, albowiem 
uroda brw a nie raz hamulcem w rozwoju ar­
tystki. Jeśli „noblesei oblige" to tembsrdsiej 
oas obowiązuj*, W doborze ról, plękkośó ka­
że baczyć pa to, by lietylko l ic  sptzyrodzo- 
aycb wdzięków nie stracić, ale jeszcze j f  
podnieść L ś:a ie  zaś, była w tern pomyślnem. 
do liczego nie obowiąznjacem położenia, że 
mogła szukać kreacyi nie tyle pięknych, co 
odpowiadających zakresowi jej ta le itu .

Po pierwsiych próbach i występach 
w ró łn jeh  lżejszych teatrzykach, młoda ko­
bieta zdobywa sobie właściwe miejsce na 
scenie francuskiej, staje się świetną wykona­
wczynią situk nowego repertuaru ze szkoły 
saiurilistycznej. Co więcej, o ia  sama do tej 
sikoły należy. Ma w swym talencie vsayet 
kie jej ceeby i właściwości.

Umie podpatrywać życie na gorącym 
uczynku, chwytać najdrobniejsze jego prze­
jawy, pilnie obserwować różnorodne drgnie­
nia ladtkie, jak eię ona w formie zewnętrz­
nej malują. Jak  artyści na paletę lnb pióro 
tak za  zbiera okruchy życia do jk a rb a io j 
aamięci, by potem odtworzyć je na wrażli­
wej masce swej twaray, w roległej skali 
zmiennego eweg'> głosu, odrzuca przebrzmia­
ły klasyczny aaabloi wielkiej Bacbel, i me­
lodramat wykonawczyń Dumasa staje przed 
wrogą jeszcze publiczmcścią paryską, jako 
uosobi nie typów realnych, takich kobiet, 
'akie śawali Goacnurtowie Zola Flaubert. 
WJaztuce Goncourta, „Germeuie Lacerteux". 
przerobione* z powieści, święci swój pierw­
szy istotny tryumf, zrzmaciając kierunek, w 
którym pójdzie jej rozwój. Nie wsba się s ta ­
nąć na s?e*ie, jako niez?nbDa słnaąca ad 
mtrable de gaucherie, z zakasanemi rękaw a­
mi, bras rouge de laoeuse. którs na -bal do 
Boule Noire odważy się pójść w tak śmie­
sznym w awej brzydocie kapeinBzn, że au­
tor śledząc to urzeczywistnienie w awej idei, 
Z'krzyknie z zachwytem: „Pas la momdre 
cogguetterie betu de femme! W setnie szpi­
talnej zdob wa się i a  patologiczne oddanie 
choroby; czując sama, że stworzyła „nowy 
dreszcz" pozwala się w niej tysiąc rasy foto­
grafować,

Zdarzyło się właśnie, te  »dy dobiegła 
mnie wieść o śmierci Bejtne, przeżywałam 
jej pierwsie występy, idąc za wspomnieniami 
Gonoonrfa. Obok wielkiej artystki, zaryso­
wała mi się przed oczyma postać kobiety, 
takiej miłej i prostej gdy odkłada ucało­
wanie „swego" autora do czasu, aż dgdzie 
miał wpaaiała „ondulaticn" za 10 frsnków, 
petaej humoru i temperamentu, a przede- 
nszYBtkiem tak żywo i szszerze kichającej 
sztukę. Cienia w niej kabotyn’zmn niema, 
patrzy i s  cddiny przez siebie dramat ludzki, 
j«k na istotny, głęboki dramat i przeżywa 
go tak, jak gdzieś go ktoś w łyeiu prze­
żywał.

G em in ie  Lacertenr grana była w r. 
1888 w Odeonis i fakt ten miał doniosłe 
znaczenie. W ysiedłszy ze mąż za Porała, 
dyrektora tego teatru B śja ie  miała ,iuł 
drogę łatwą i otwartą do wielkiej karyery. 
Z-granica xw ró‘;ta na nią swe oczy. a c o u s t-  
walnicjez*, nieprzyjazny L erlii, Zaangaże,- 
wana do stolicy pruskiej, gra sama po fran­
cusku „Ssppho" wsdług D audeta (były to 
dsiw ie ezasy, gdy situkl przerabiano z po- 
wieś.i), gra law e t Norę.



Podkreślam Norę, te  względn aa kult, 
jaki Niemcy mieli dla utworów Ibsena, i ze 
względu na niezrozumienie ich i m e umie­
jętność grania u Frascuiów . Przecież „Dxika 
kaczka*, to był p ier^siy  utwór *;alki«go 
Skandynawa, ń* który sobie pozwolono w P  i- 
rjżu  i w dodatka o Aetoi*e’a w Thó tre 
Librę; następnie dawano * y 'ą k o v o  jakiś 
dramat, nie d li niego, leci dl * aktora, który 
znalaił tam pole do popisu. W ten sposób 
ap, „U jiory* powracają od ciasu do csssu 
a j  Odenu Jeśli Relane w Berlinie grać 
mogła Norę. musiała dobrse odczuć tę tra- 
gedyę wyzwalającej się kobiety i trafnie od­
dać „skowronka*, który w aiary, briydki 
świat wylatuje a ciepłej, słotej klatki,

Sirdou, który i  biegiem ciasu oaaao- 
w*ł wielkie teatry francuskie, widywał Bó 
jane cięsto i podziwiał roz '6f  Ją skalę jej ta ­
lentu. Chciał do jej wieńca chwały, dors»>*'ć 
nowy własny liść. Tak w 1893 r. powstała 
.M adame Sans Gene*. Znalazł* oaa grunt 
podatny w widiach. Próżno bowiem pragaęli 
autoriy naturalistyeiai aa miejscu sl?ws pię 
knego postawić słowo prawdziwe, -?y ńenić 
wielki gest na raeci prostoty iycia cod*ie*i- 
nego.

Francuz jest w tym względzie niepo­
prawnym diieckiem, rozkochanym w patosie 
i fraiesie, To te i autor „D ivjręons“ uderzył 
w ton, echo wywołujący. t»k samo dnś, jak 
i przed trzyma My- . w  tej nowej situce 
wszystkia właściwości talentu Rejane iaala- 
iły  swój wyrai. Mogła tu roiwinąć zdolnoścj 
charakterystyczne, wprowadtie wielki, aiciery 
dramat, nie osuwając już miłego k^idei ar­
tystce franousitiej melodramatu, Umbardziej, 
to  w iediiała ona doDiie, i i  na publiczność 
więcej d iiała fantazya kłamstwa, i i i  f><tp- 
grafla prawdy, Do jej repertuaru priybyła 
rola, którą wkrótce sama uznała z* swą po­
pisową, W thóatre Rejane utrzymywała się 
„Itaka Sardo# na poriądku diiennym, zawsze 
robiąc kasę. Punktem hozoru każdego aran 
ie T» było posnąć nieporównaną Mtdame 
Bans-GAne, a paryżan;e korzystali i  okaiyi 
by odnowić tą miłą zn^jomwść. Nie ulega 
wątpliwości, ie  właśnie jako markiet*nka, 
księina u s ta n ie  w pamięci potomnych,

Jak kaida wielka akterka paryska mia­
ła  Rójane swsich specyalaych autorów, któ­
rzy i  myślą o jej te i t r ie  pisali sitaki, któ- 
r iy  ia  najszczytniejszy obowiązek poeiyty- 
wali sobie zasilać jej Tepertuar, Była ona 
jedną i  najpopularniejszych w sto lic 7 gwiaid 
teatralnych. Gdy wyłoniła się kwesty* na­
dania jej krzyż* leg’i honorowo), csła prasa 
podiieliła Bię na dwa obowy, wiodą* %e so­
bą u ta r te  walki na łamach feljetonów, iwy- 
cięiyła opinia publicina, ta 1 wielkich bul­
warów, która murem stanęła ta  swą ^cbćre 
petite R ś ane“.

Gdy ia  granica wielka Sara zawsze ma 
pierwsieiistwo, w P arfiu  mogły oni niermal 
rywaliiować. Jedna b rła  więcej podiiwianą, 
druga więcej kochaną.

A . W.

P» •*» T.

iO SFO D A BSfffO  I
—  K urs m a rk i  p o lsk ie j w Gdińsku 
)Si się w dalsiym ciągu. W poiudai* 
rano 25‘25 do 26 00 Przekazy na War 
> 26-25

Nu wy gamnet.
W arszawa. Weicraj o godzinie 5 po 

połudnui Prezes Ministrów p. W ł»dysł-w 
Grab ki przedstawił w Belwederze człoaków 
nowego gabinetu Naczelnikowi Państwa. 
Nowy gabinet stawił się w komnle ie 1 wy­
jątkiem Ministra spraw zagranicznych k>. 
Sapiehy i Ministra robót pub!k ia y  h pt-of 
Narutowicz*, któriy nie idołali jesicie priy- 
być do Warsrawy.

Wieczorem rdbyło się p:erwsie pesie 
dsenie R tdy Ministrów., na którem załatwio­
no siereg spraw bielących. Poruszono ró­
wnież sprawę programu prac nowego Rządu, 
który to prognm  przedstawi Prez«s Mini­
strów na mtibliisiem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów w poniedziałek.

W arszawa. K u ryer Warseaushi donoai: 
Wcioraj w tsłano ificy*!ny telegram do ku 
Eustachego Sapiehy, dotychczasowego amba­
sadora pcisiUgo w L.-ndynie 1 weiwaniem 
io  obięcia obowiązków M inistra spraw za­
granicznych, P rty jsidu M inistra ks. SapieLy 
spodziewać się naleiy w połowie n»stępuego 
tygodnia.

D# wcioraj pełnił obowiąiki Ministra 
spraw zagranicznych p. Patek, który w naj­
bliższych dniach w yjediie w cbnrakterte de 
l8gata polsk ego do Spaa. W c ia iie  nieobe­
cności ks Sapiehy kierować będ u e  zaitępczo 
Ministerstwem B?raw zagranicznych nodie- 
k te ta rs  stanu tegoż M inisterstwa dr. Stefan 
Dąbrowski.

Prcf. Wróblewski Ministrem 
sprawiedliwości

W arsznwn. Kuryer Warszawski dono­
si: ie  Prezes Ministrów Władysław Grabski 
Taproniwał objętie teki sprawiedliwoś i pro­
fesorowi Ueiweraytetu Jagiellońskiego St, 
Wróbleweki-smu.

Min. Olszewski zrzekł się teki.
Wm-szawa. Kuryer W anzaw ski d uobi: 

Były Min st ir priemysłu i handlu p. Antoni 
Oisiewaki irnekł się kierownictwa tego 
Ministerstwa w gabiaecie p, Władysława 
Grabskiego.

Polska pużyczka w Ameryce.
W arszaw a. Wiadomości Roranne do 

■osią 1 Ameryki ie  sy ri-d a i ?oiycsk* doia- 
iowcj postępnje i roiwija się nader pomyślnie. 
P n e i  pierwsiych kilka dni po otwarciu sub- 
skrypcyi Polacy i Amerykanie aakupili *0- 
ł-c ik  na snmę 10,000.000 dolarów (21/* 
miliardów marek polskich, liciąc po kursie 
obecnym).

Oymisya magistratu warszawskiego.
W arszaw a. Wiadomości Poranne ao- 

nosią; Wcsoraj magistrat w pełnym składiie 
* triem a w iceprfi 'de*tami podał siędod  m i­
s ji  1 powadu u:bwal nia p n es  radę miejską 
wetum nieufaości wieepreiydłęnt^wj Malino- 
wsk emu ik odstąpienie o i  uchwały rudy 
miejskiej w sprawie aapłsty la  ciąg strajku; 
jednakie siuna umowa 1 robotnikami u s ta ła  
utw ierdiona.

Wniosek rtdnyeh 1 Bundu o uchwale­
nie wotum a ie tfto śc i całemu magistratowi 
upadł.

Most Poniatowskiego.
W arsznwn. Kuryer Poranny dono 

si: Dxiś o g>idiin;» 9 rauo iniyniery 
^Łrsiawska priystępuja dc roiebrania mestu 
Pouiitowskiego. priyciem  niektóre c»ęśc 
składowe mostu będą roiszdiome p n e i sa 
perów,

Stai zasiewów.
W nrsznwa. Wiadomości Poranne pisią: 

Według komunikatu g lónn  go uriędn staty- 
stycinpgo, stan isjiswo™ w P vl ce prudsta- 
wia się na ogół pomyślnie,

Umizgi bolszewiuko-niemieckie.
G dańsk. Z Berlina dono ią :  Priedsta- 

wiciel-wi niemieckiego u rię łu  p»ństwowejo 
dla spraw więiniów cywilny. h i wojskowych, 
baa jącem i obeeu e w Mr^kwie, cś*i*dciył 
kom isan d!» saraw »gr>nicsnych Ciicierin 
ie  W8»ystkie aogłoski o aiep^yi»inych la- 
miara-h Ro»s?i wiględem N emiec są nir- 
prawdiiwe. Rossy* pragnie jak najsiybstego 
nawiąiania dobryeh stosunków gospodarciyck 
i kulturalnych 1 Niemcami,

Rozruchy w Niemczech.
B ytom . Z Niemiec uadehodią wiado­

mości, ie  nowa ustawa podatkowa, która obo 
wiąiywać ma od dnia 25 b. m. wywołała 
wielkie w iburienie w całych Niemciech. 
Boirnchy ma lacbodiie Niemiec, które priy- 
brały charaktei bardio gr żny, mają swoją 
priyciyaę w nawej ustawie, na której wpro- 
wadienie ma Górnym Sląiku komisya koali­
cyjna się nie igo iiiła .

Ostatii ślad Niemczyzny.
G rad z ląd i. W ubiegJą sub .tę  odbył 

się w tu te jtie i wyisiej sskole realnej ostate.i 
niemiecki egum in  dojrzałości,

Klęska bslszewików.
R o tte rd a m . 3 is tera  Oeroice doaosi 1 

Tokio: Wojska kontr*wolueyjie rosayjskie
pod dowóditwem Siemiomo^a u d a ły  bolsie- 
wikom powatną klęskę na wsehód od Giyty 
Dowódca b lsiewicki po letł.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  o o c c o
Obywatele rękodzielnicy

subskrybujcie

5°|o Polską Pożyczkę Państwowi
Sekretaryscia Izby rekedzieluiczej.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  o

Ze sportu.
P rzy zn an ie  r * ą ć c r - c h  k redy tów  dln  

F o lsn iego  K o m ite tu  Ig rz y sk  O lim p ij­
sk ich . Polska ekspełycy* wyjeidł* dnia 27 
lipca. W tych dnia h Riąd Polski p riy m ał 
Polskiemu Komitetowi Im y& k Olimpijskich 
kredyt na wysłanie ekspedycyi p-lsk'«j na 
Olimp adę Antwerpską, Niestety jednak 1 
bardio inacm ym i redukeyawi, Z naiast pier­
wotnie projektowanych 150 repreientantów 
Polski w 12 d iia ła th  s a c tu  Komitet imo- 
s<ony był wystawić budiet iredukowany do 
iećnej piątej wysokości i obejmujący tylso 
BO uciestnków  (4 diiały sportu) praede- 
wsi^stki-m  bei tych d i :ałów aportu, które 
jek hippika, piłka nołua, gimnastyka wy­
magają udiiału ibiorowyeh druiyn, licsącyeh 
na kaidy diiał od kilkunastu do trtydiiestu  
kilku osób. Jednak i ten budiet Min skarbu 
(od którego idaie się wysokość snmy, wy- 
L c it ia  wprost feodainie la lr i i ła )  obciął do 
połowy, tak, ie  Komitet waha? sie ciy wogóle 
wobec ewentualnej, wskutek tych osiciędno- 
śei kumpromitacyi, doprowadiic sim ą ekspe- 
dycyę do skutku.

Zwaiywsiy jednak mieimiemie dotkliwe 
skutki natury polityetnej i dypiom itycinej 
w raiie nieobecności Polski na Olimpjadiie, 
gdiie będą repreientowane wsiystkio, nawet 
afrykańskie państw*. Komitet wypowiediint 
się i* wyjaadsm kilkunastu osób.

Pojediie więc 4 —5 lekkoatletów, 2 ten- 
nisi tów, 2 sierm ieriy i po jednym pried- 
stswieielu fachowym (nie ueiestniko) poio- 
st-iycb 5 wydiiałów. Osynione są nadto Btn- 
rani*, by W ydii*ł hippicmy, okładający się 
r samych oficerów W. P. pojechał w rai 1 
końmi na kosit M S. Wojsk,

w e se ln y  i onpowiecLusdnf l e d tk te r  
$TAM$łJtW MOSTOWSKI

O O O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O  0 0 0 0 0 0 0 0 0
o

Już w yszła z druku książka: 0
Stanisława Zaohawiasiewioza

KRWIĄ i ORĘŻEM
z  p o rtre te m  g e n e ra ła  W . IW A S Z K IE W IC Z A

W 8-miu rozdziałach pomieścił autor opisy bitew: p o d  G ró d k ie m  J a g ie l lo ń s k im .
S t  Sam borem , Niżnlowem, dalej obrazki * frontu na W olynin i 1 krainie.

Do nabycia w składzie głównym: I g n .  J a e g e r a ,  L w ó w ,  S y k s t u s k a  L . 3 3 .
W  I A d m i n l s t r a c y l  „ G a z e t y  L w o w s k i e j 1* P o d w a l e  3 .

OOOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOO OOOOOOOO

Baronowa Orozy. 79)

N IEU C H W YTN Y BIEDR2ENIEC.
(Z asgitlakiłfo).

(Oiąg dslssy).
Ks^ędia Fouiqaet’a BDrowadio so pried 

kilku miautsmi i  cel* więiiennej, ksiano mu 
mieć bscimość na wsiystko, co Bię będiie 
diiało; poetom wolnoby mu było udać się 
do starego kościoła ś * . J ó u fa  i sadiwonić 
po r* i ostatni na Anioł Pański, nim on sam 
i  rodiiną opuści na isw sie Bonlogne,

Auioł Pański m iił być atgnsłesa otwsr- 
eia bram w ięnennych; kałd imu wolno było 
tego wiecioru wyjść i pójść do w *11 Zaś 
ksiądi po wydiwonieaiu na Anioł P*ńiki 
m ‘gl swobodnie udać się aa  spotk*ni« a 
FruncDikiem, F e lic ją  i ie  starą swą, Biostrą. 
ich matką, poia priedmieśaiem miej^kiem.

Oo prawda ks. Foueąuet nie Jłiele ro- 
lu m iit i  tego wsiystkiego, co mu tak nagle 
i Biybko tłumaciomo.

W siąk wyciekiw*ł dotąd, ie  lada chwila 
powiodą n apriód  te  niew inne diieci na Btra- 
Biliwe stopnie gil tyny a następnie jego sa­
mego, więe cała ta gadanina o sm uestyi, o 
w yiw oleiiu  l i e  mogła mu się w gł >wie pr 
mieścić.

09t*teemie jednak eiuł się bardio u -  
dowolonym s tego iriąd iem a Boskiego i u- 
Bieięśliwiony na samą myśl diwor-.ienia po 
ras ostatni na ukochany Anioł Pański w swo­

im włtanym, starym kościółku. Gdy go 
pchnięto siorstko do i ib y  i inala-ł się tu i 
obok  M*rguerity w otocieniu citereeh ciy 
pięciu iołnieriy , wyjął spokojnie i  kiesieni 
swój stary róianiec i pociął mrucieó pod no­
sem Pater i A?e.

Obek niego siediiała M trgnerita , sity- 
wna jak posąg, w płasreiu lariucosym  na 
ramioaa tak, aby ksyuia i ’ słoniła tw an . N 5e 
mogłaby powiedi;eć, jak p rirby ła ten okrop­
ny diień, jak wytriym ała tę siarpiącą nerwy 
udrękę i śm iertelna mękę wyciekiwania, jak 
się to wsiyetko skońcsy. Ponad wsiystkie 
tortury wo^alue dręciyła ją myśl ie  w tym 
samym po»urym graashu laajduje się gdiieś 
jej mąi... gdiieś... i*k  daleko? jak blisko? 
nie wiediial#,,, wiedziała tył ro, ie  są ro iłą  
cieni, ie  nie lobacią się moie nawet w go- 
dtinie śmierci,

Ze Percy nie mógł napisać tego po­
twornego listu i i r ć  dalej — tego była pe­
wną; leci moiliwość, i i  mógł napisać ów 
lis t, »by ią uratować — w yrai tryumfu na 
twarzy ChauTelina — wibudiiły :ej najgor­
sze obawy.

Gdy jej krótko n ak u sn o  wejść do iiby 
ob^k, zrozumiała natychmiast, ie wBielka na- 
dtieja była stracona. Serce jej mmierało na 
widok iołnierxy u«tawio»ych w idłui ści»n, 
postswy niepriy jació łapriedew siysttem , gdy 
ujriała na stole prugotow any papier, 
ment i p ióra, by spisać ów najchjdniejsiy 
i  dokumentów.

— Jeżeli kobieta rusiy się, pnem ówi 
lub kriyknie, iskneblowić ją natychmiast —

- zakom enderował Collot gdy la ię ła  miejsce —
a sieriaa t Heóert stanął nad nią i  kr? 
blem i płasicicm  w ręku, isś  dwaj ic ła ierie  
opuścili eięikie dłonie na jej rsmiona.

Ale osa ani drgeęła, ani przemówił* 
nawet w chwili, »dy odezwał *ię donośny, we 
soły głos gdiieś i  oddalonego korytaris na­
wet, gdy otwarły się driwi i wsiedł jej mąi 
w rai i  Chauvel'n’em.

E i  ambasador b?ł widocinie Biln’c zde­
nerwowany, czego dówodŁiły ręce na plecach 

j isło ione i J-urciowo zaciśnięte oraz ruchy 
\ gorącikowe i gwałtowne.
|  N»torai»st Sir Percy Blakeiey był uo­

sobieniem niefrasobliwej swobody: żabot ko ­
ronkowy nłoiony był starannie, lornetka triy - 
m*na wytwornym m chem ; i  pod jasnego 
płsstcta i  pelerynkami wyżerało sleganekie, 
sukienne ubranie i misternie haftow ana ka­
mizelka.

Był doskensłem wyobrażeniem londyń­
skiego dandysa i mógłby każdej chwili zja­
wić się na królewskich salonach w g onie 
dostojnych gośei- Ocyy M arguerity wp^ły się 
w niego, gdy wstąpił w obrtb św iatła pa- 

id ijącego od świec; lecz m w et przeczalony- 
mi zmysłami namiętnie kochającej kobiety 

: nie m o^ła dostrzedz najmniejszego drżenie 
arystokratycznej ręk i. btwiącej się iłoto- 

f oprawną lornetką, ani choćbj zaciśnięcia sil­
nia zarysowanych uat,

Z“gV  nn starej wieżycy wydzwonił trzy 
kwadranse na siódmą, gdy Sir Percy zu iad ł 

- ia  stołem l a  środku izby] blask świec padał

w pełni a na iego oblicze, gdy ujął pióro i 
począł ąissć.

Pr za nim  s jednej strony stał Ohaune- 
lin, z drog ej Collot d’Herbois śledząc para- 
iącemi oczyma pisan<e pstn. Sir Percy nie 
spieszył się. nisał wolno i uważnie kopjująe 
staranaie roiłotony przed sobą bruHon listu, 
Zastanawiał się nad ortografią niektórych 
słów francuskich, która go widoczni# myliła: 
czynił krotochwilne uwag, na tem at Bwej 
własnej, zaniedbanej w etedości edukacji 
przez co nie nabył umiejętności władania 
tak wykwintnym językiem

Potem wszakże zdawał się oswnjaó z 
trudnościami pri^pi-iy^ania e n  te i nie miał 
ochoty rozmawiać, skoro na jego zabawne 
dykteryjki odpowiadano krótkinmi monosyla­
bami. Od pięeiu minut s łfchsć było tylko 
skrzypienie ićóra sir PercyVgo po papierze, 
gdy Oba vel'n i Collot podpatrywali każde 
słowo, które kreślił,

Lecz stopniowo, z odda enia słychać 
było w ciszy wiezornej głschy, gr m iąsj 
huk, jak uderzenie fali o skały.

Zbliżało się to i rosło w p rie3 tnen i 
wybuchając rozmaitością odgłosów iakby mo­
notonny hak, jakby cddaloacgo grimotu, był 
basem do piskliwych tenów, zlewających Bię 
w dali w głośny śm ieeb , to w przecią­
głe rozgwsr, wtórujący niekórym oderwnnyir 
dżniękom,

(Oiąg dnlosy nastąpi),



a s :
Bliższych info*mscyi można —sięgnąć 

u podpisanej władzy sprzedaży albo w £ a l -  
soizs kontroli skarbowej w Brseaku.

Dyrekeya okręgu skarbowego, 
Torsów, dnia 11 cz?rw«a 1820,

0. I. 356/19. Przeciw Józefowi, Annie 
i K tarzfm e Hajda, których miejsce pobytu 
jest nieznane, w _ictionj został do sądu 
paw atowpgo w Sanoku yrsez inał Wysyła 
Harkałę i tow. poze r  o w łUność gruntu. 
Na p dstawie p i :  bu wyznaeroną znstcła au 
dyeseya na dzień 28 czeiwea 1920 gcdi. 8 
istjo. Oele»i strzeaema pfaw powyższych ńim 
< b ^ n y ch  ustaeawis się p. Aleksandra Ma 
lika w Srogowie dolnym, Jroraterem.

porządzenia. Sadowi n isw iadoro  czy pozo-| 
siali dziedzice. Ustanawia zatem p dr. Wa 
leryana b a n a łu  adw w N adw órne kurato­
rom spadku. Eto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku,winien o tem donieść temu sądo­
wi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad 
ku. Po upływie tego czasokresu będzie spa 
dek wydany tym osobom. Ltóre wykaią 
swe prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, 
spauek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział V. 
N idw órns, d 28 h teg a  1920 (6*88 1—3)

L i c j f t n c y e ,

E. XX, 726/19 (5). Edykt licytacyjny. 
Na wnios k Bernarda Gost1 < b* i Laury 
GottlieD zim, 8 1'er strony egzekwującej, 
odbęćL:e s ę dnia 22 w rośiT a 1920 *oi»
9 30 przed połudn. w b urza Nr. XX na 
zajadzie obecnie zatwierdzonych winników 
1 cytacya następojąeych re«lnoś i : Rs:ę»a 
grunt, gm. kat m. Lw>’wa, w l 1994/1 ; 
realność o powierzchni 1859 m kw na któ­
rym  stoi ś t r y  pochylony doaiefe murowany 
poło tona przy u! Drcga W u lik a  62; war­
tość szacunk wa 17.837 kor. na niższa of rta 
8918 k r. 50 hal. d*/ej whl. 174/1. polot, a 
realn ści i»sy ul. D rg a  W uleiks t)2, st»- 
uow:ąey wol«y plac przed budynkiem ca 
realności whl. 199UL akłsdsją<y się z par­
cel o pownrzeLsi 234 m. kw .; w aitiśó sza­
cunkowa 1625 kor. na ja iż^a  oferta 812 kor. 
50 hal. Do ealacśń  whl. 1994/1. ts , gr 
gm. m Lwowa w e i ?  ntstępujące przyna­
leżności: jedno okna wi.wneirzne z okuciem 
2) drzewa owocowe lóincgo gatunku 14 
sztuk, 3 parkan 14 m. długi, 4. d iczki 
owoce we 4 sziuk oszacowane na 4£8 kor 
Poniżej najniższej eferty sprzedał nie na­
stąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwót?, dnia 18 maja 1920, (6193 8—3)

E. 89/19/8. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzy lelcośei. Na 
wniosek Galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wc Lwowie strony egzekwującej 
odbędzie si9 dnia 26 sierpnia 1920 o godz.
10 przedpołudniem w biurze Nr, 41 na za­
sadzie zatwierdnonj eh warunków ii cyt-cya 
następującej nieruchomości księga tr bu łat, ą 
Kraków, whl 52, oznaczenie nieruchomości: 
dobrt, Bolocin, wartość szacunków* koron 
1,163 908 najniższa eferta 775.138 kor, Do 
dóbr Bolęem whl. 62 ks. tao Kraków na 
leżą następujące przynależności: inwentarz 
żywy, inwentarz mai t wy oraz cegielnia pa­
rowa osxa"O f£ne na łączną kwotę 904828 K. 
Poniżej najnizss1 j oferty . ztrzocaz nie 
uastąpi.

Sąd okręg iwy cyw,, Oddział VIII, 
Kraków, d 26 kwietnia 1920. (6222 3 ~ 3 j

f e i t a s m
Prez. 13210,20. (6 3 .4  2 - 3 )

K o n k u r s .
W krakowskim okręgu apelacyjnym 

opróżnione są nasfęiu 'ą  a pesady asczelui- 
ków sądów powiatowych a to w Białej, 
Grybowie, Kętach, Bad mtyslu wielkim, H >  
pc yea. h, Tyczynie i Tarnobrzegu.

Poszdy te będą obsadzone w 1111 
Inb VII. randze.

P rd tn ia  komprten yjne o wymienione 
posady lub ewentualnie inne opróżnić się 
mogące, należy wnosić do dniu 15 Lpca b. r. 
w drodze siuibowej do P m e u  sądu ape­
lacyjnego w Krakowie.

Kraków, dnia 15 czerwca 1920.
Prezes sądu apelacyjnego :

Walter.

L, 8433/20. , (5947 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekeya okręgu skarbowego w Tar­
nowie rozpisuje publiczną konkuretacyę ce­
lem obsadzenia połączonej z trafiką składo­
wą i sprzedażą stempli &ł. skład w ni tytoniu 
w Brzesku, do której pobrano wyrobów ty­
toniowych wj czasie od 1 styczni*, 19 l9  do 
31 sierpnia 1919 za kwotę 869.156 Mk 20 f.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisanym druku urzędowym, w ko­
pertach urzędowych i sspieczętow nyeh naj- 
>óźni j  do godz. 12 w południe 20 lipca 1920 

na ręce kierownika podpinanej władzy sprze­
daży. Inwalidom z ostatniej ro jjiy , jakoteż 
w low rm  i sierotom po żołnierzach, którzy 
padli w tej wojnie, przusługuje pod pewny­
mi warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kom petentami,

W adi m wynoszące 8700 Mk należy 
złożyć w Urzędzie podatkowym w Brzesku 
-rzed wniesieniem oferty tylko w Polskiej 
Pożyczce Państwowej względnie w kwitaeh 
tymczasowych na tę pożyczkę.

Inwalidzi i osoby z nimi na równi po­
łożone nie są obowiązani do składania 
wndyum.

1 3 kurator zastępować będzie ich
w .zeizoiej spinwie. na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ztm ianiyą

Sąd p o ria to w j, Guida *ł I,
Sanok, unia 8 zorwca 1920. (6358)

L. tł6V2/SjO (6368 1 - 8 )
Wzywa się każdego, kto rościłby sobie 

prawo du wyrobów tytoniowych zakwestyo- 
nowanycn d n u  19 stycznia 19k0 w hoteln 
Meilecha Sfu, mlaufera w Rzeszot; i*, ażeby 
w terminie 90 dołowym licząc od dnia ogło­
szeni* ninie.eiego zawezwania, zgłosił, się 
w Dyrekeyi osręgn skarhowege w Rzeszowie, 
w przeciwnym bowiem rasie postąpi się 
z przytrzymanymi wyrob.mi tytoniowymi 
wedle prawa.

Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 5 czerwca 1920- (6863 1—3)

L. 7731/20 (6866 1 - 2 )
Obwieszczenie.

Celem obsadzenia połączonej z trafiką 
głównej składowni ty tosin  w Jaworowie roz­
pisuje się postę cw anie konkurencyjne z ter­
minem do wnoszenia pisemzrreh na przepi­
sanych drukach wj tsw ionyrl nalf życie 
ostemplowanych i u ickuraentowanych ofert 
nhjpóŻHiej do dnia 16 lipca 1920 godz. 12 
v/  południe w zayieczęt w t tych  kopertach 
do r ą i  Dyrektora okręg* skarbowego w Prze­
myślu.

Do oferty dołączyć należy nadto dowód 
złożeni , w  kasie U r.ęda • o^tbowesro W P .ie - 
iryśln wadyum w kwocie 3.000 Mk., które 
mote byc złożone tylko w Polskiej Poiytzee 
Państwowej.

Cena knpnt pobranych w o sto tn ia  ro- 
eznym okre3ie sp ro d a iy  wyrobów tytonio­
wych wynosiła 289.627 U  16 f  , zaś zysk 
z trefiki srładow ej 17.997 Mk. 42 f.

Inwalidzi wojenni narodowoóci polskiej 
oraz wdowy i sieroty po oficerach i żołnie­
rzach powyższej narodowości mają pierwszeń­
stwo przed i«nymi ofereatami pod w arun­
kiem zgodzenia się na wynagrodzenie, neta 
nowioue w obw,eszcs*niu i są zwolnieni cd 
składania wsdyuiu

Bl ższyeh m f r naty i zasięgnąć można 
w Dyrekeyi ok ęgu skarbowego w Przem /śiu 
łnb w N d urscb kontroli skarbowej w Prze­
myślu i Jawokowie,

P iz mjSl dnia 19 czerwca 1920.

L, ez. 512/18 (4). Edykt z wezwa­
niem nieziany^h Sądowi dziedziców. Sąd 
Poniatowy w Badziechowie ogbuia, że w 
dnia 22 czerwca 1915 w Siojanowie zmarł 
Lipa Baral bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi 
ezenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek! bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
rokn, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując ja  wnieśli ośw iadennie to 
do spaakn, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Oharck adwokat w Ra- 
dzieehi.de, kuratorem został ustanowiony, 
b fdzh  przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, łub w razie góy„y do spadnu 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdnedzuzny.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Badziecfiów, d. 15 lipca 1919. (6983 2—3)

A. V, 160/18 Wezwanie nieznanych 
dziedziców- Leib Z ezler false Ob lag z N^d- 
wó nej zmarł dnia 5 października 1916 w 
Lubhnie nie pozostawiając ostatniego roz­

A. XXVIII 149/20/4. Wezwanie w c­
inanych dz.edziców. P atlin*  Hukowe, zmarł i 
dnia 21 sn/crnia 1918 nr K ulpm ow ie uie 
pozostawiając outatniego roztiorsąazenia. Są 
dewi nie wiadomo czy pozostali dziedzice 
UetaaLwii zatem p. adw. dr. Włodzimierz* 
Tuckiego kuratorem spajkn Kto tam ierra 
zgłosić roszczenie do spadku winien o tern 
donieść temu sądowi w ciągu jednego roku 
licząc]) dnia dzisiejszego i w > kazać swe 
prawa do spad’n. Po upływie tego czuiokresu 
będzie spadek wydany tym osobom, które 
wykużą swe prawa, 0'leby praw nie 
wykazano spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa.

Sąd powiatowj, S, I. OJdz, XXVIII.
Lwów, dnia 15 maja 1920. (6194)

A. *50/16. Dnia 8 pużdzibrnika 1914 
zmarł, w Zarnbińca ś. p M .r ’a Bochenek 
z domn Kawki z pozostawieniem kody c z a r ­
nego ostatniej woli rozporządzenia,

Ponieważ miejsce pobytu jej męża a 
ustawowego dziedzica Grzegorz* Bochenka 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by 
r  eiągn rokn agi*sił się w tut. sądzie 
i nuióbł dekłtracyę do spadku, w przeciwnym 
bowirm razie spadek aostnaie przeprowadzo­
ny z dziedrczm i zgłaszającymi się i z usta­
nowionym dla niego kuratorem Julianem 
Rzeszowskim,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sk-łat, 7 sierpnia 1920. (6139 1 - 3 )

Edrkta!
w tprawaeb uznania za zmarłego.

T, V, 196/20 (3). Ząraffl uie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Ssmuo 
Barach urodzony dnia 19 maja 1882 rolnik 
w Dołzance pow. Tarnopol, powołany w cza­
cie ogólnej roobilizaeyi do wojska aus^rya- 
ckiego ornśeit w sierpniu 1914 swoje miej- 
aee zrmiegzłrania i jzko żołnierz bra* udziel 
w wojnie światowej. Od sierpnia 1914 nie 
dzj« osobie żadnego *uaku i/c ia , co stwier­
dza świadectwo urzędu gminnego w Dołtan- 
ce z dnia 20 kwietni* 19l4. Zaprzysiężcnem 
zem an:em świadka M kołaia Siweca s w ie r-1 
dzonem zosta'c. ie  Semko Boruch brałudzi ł 
w listopadzie 1914 w bitwie pod Przeui.vślem 
a po bitwie jnż go więcej nie widział,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymopi z § 1 1 ustawy z 31 mi ez 
1918 Dz. p. p, Nr, 128 , przeto zarządza 
cię na prośbę żon* jego Maryi Boiuch po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego Wy 
daje się przeto oróine wezwraie, ary  udzie­
lono sądowi lub kara teow i p, dr, Kałyuowi, 
adwonatowi w Tarnopolu, wiadomości o po 
wyżej wymienionym.

S in 'a  Bi rucha, n> uypi.dek gdybj 
żył w zz^asię , aby stawił aię t^ized podpi­
sanym sądem, lub w inny sposób d.*ł znać 
o sobie. Sąd tut. na ponowny wniosek *c 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu z* zmarłego i ,o  uznania małżeństw* z . 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 1 czerwca 1920, ,6019 3 —3)

T. IV 10/20 (8). Wdrożenie postępowa 
nia celem uznania za zuurłego. Stan :ł»w 
Nowak urodzony w roku 1887 w Cwikoweu, 
wydalił się jako chłopak liczący lat około 9 
do byłegc Króleotwa Polskiego, zkąd wpraw­
dzie w u u/ u popisowym licząc ła t 22 po­
wrócił do gmin) ab) cię atawić przed ko­
m isją  wojskową poborową, hcz  uznany za 
niezdatnego pi wrócił do Królestwa i odtąd 
nie dając o sobie żadnej wiadomości, węzełki 
ślad o nim zaginął.

Gdy zaiem przyjąć należ), że zachodzi 
ustawowe domniemanie z, § 24 L. 1 u, c, 
przeto zarządza się na wniosek Wojciecha 
Nowa poetęnowarie, celem uznania za zmar­
łego, W jcsje  się przeto ogólne woiwanie, 
ab) udzielono sądowi lab kuratorowi p. dr. 
Paeiai ekiemn. adwokatowi w Tarnowie wia 
douosoi o powjs wymieiaon, m

Siauisława Nowaka wzywa się, aby stawił 
się przea niżej wymienionym sądom, łub w 
inny sposób dał znać oswem żyeiu. Sądtnt. 
pa jtonowną prośbę po dniu 20 maja 1921 
rozstrzygnie o uw aniu z* zmarłego.

Są<] okręgowy, Oddi iai IV.
Tarnów, 28 kwietnia 1920, (6074 3 —S)

T V. 56/20 (3). Zbrządzenie postępo­
wań!* celem uznania za zmarłego Eliroz 
S m k o  urodzoay d. ?1 lipca 1878, rolnik z 
Ostrowa pov. Tarnopol, powołany w csssie 
ngólnej nnobilizaeyi do wojska austryaeki~>go 
opuścił od r. 1914 swoje utiejsce zamieszka­
ni* i jako żołnierz brał udział w wojnie 
ścictcw ej. Od r. 1914 me daje o sobie ż ł- 
dn go znzku t jc .a ,  co stw ierdia poświadcze­
nie urzędu gminnego w Ostrowie z dnia 24 
kwietnia 192-#.

Gdy z£tem przyjnć należy, i* zaistnieją 
ustawowe wyciogi um ania go za zmarłego, 
prze<o zarządu się na prośbę jego żony 
M u 1. Suszko postępowanie, celem uznania 
ra xmi ;łege, Wydaje się przeto/Ogólne we­
zwanie, sby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu dr, Nussbaumowi, adwokatowi w T ar­
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Eliasza Suszko, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aDy stawił się przed niżej 
podpisanym sądem lub w Lany sposób dał 
znać o sobie, Sąd tut, r.a ponowną prośbę 
po dniu 30 października J9J8  roku rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarługo i o uznania 
marzeń twa sa rozwiązanu

Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnopol, 27 kwietnia 1920, (5437 3 —3)

T. IV. 90/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawia poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Gzarnorrekich z 28 e.erpnia 1919. listu 
piianego w r, 1915 z A ueryki przez P iotra 
Łani‘k*. orsz zaprzysiężonych zeznań świad­
ka Llka Łaui*ka przyjąć należy za udowo­
dnione, i-i Pa #eł Ł in iak  z Czurnorzek 'syn 
Macieja i Parzśki urodzony 8 lipca 18P3, 
wyemigrował przeó9 laty dr Ameryki, gdzie 
pracując w kopal i i  uległ wypadkowi i ‘m arł. 
Dotąd nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śm ierć, za­
rządza się na wniosek Anny Łaniakowej po­
stępowanie, celem udowodnienie jego śmierci, 
a zarazem cgłaez* się wezwanie, ażeby du 
dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, albc p. 
dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle , któ­
rego ustanawia s ^kuratorem, udzielono wia­
domości o zaginionym.

Po upływir tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostateczni o 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Od dziA1 IV.
Jasło, 18 kwietnia 1920, (4827 2— 3)

T. 13/17 (19). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, E-jgenia Mai- 
wina z Dobrowolskich Sadowa, urodzona we 
Lwowie dnia 17 hi rpn a 1876, wydaliła się 
z HuEiatyna w grućain 1903 do W^nnipeg 
(Kanady), zk^d wedie pisma konsulatu w 
W innireę z ani* 14 lipca 1910 przed 2 1/- 
laty wyjechała z Teoacrem itadniekiip w 
niewiadome strony, prawdopodobnie do S ta ­
nów Zjednoczonych pó. nocnej Am ery ni We­
dle wynika przeprowadzonym dochodzeń 
wszelkie dalrze prze: jej męża Kazimierza 
Sadowego poerynione posTukiwaria za zagi­
nioną me odniosły żadnego skutku,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania smierei 
w utyśl § 24 L 1 ust. e*w., przeto na prośbę 
Kazimierza Sadowej , geometry ewić r  Do- 
bromiłu, zarządza aią postępowanie, celem 
uznania wym eni.nej osoby aa zmarłą, oraz 
małżeństwa Kazimierza Sadowego i Eugenią 
Mi iwiną z Dobrowuiskici S*dovą zawartego 
w Stanisławo vie w daiu 3 lipca 1900 za roz 
“ iązane a irrazem  ogłasza eię wbzwaatie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądow i, albo kuratorowi p. dr. Samuelów, 
Kruh, adwokatowi w Ozortkowic, którego 
ustanawia się takie obrońcą węzła m ałłeń- 
skiego.

E  igenię Malwinę z Dobrowolskich J a ­
dową w-iywa się, aby stawiła przed pod- 
p isaiym  sądem lub w inny sposób dała 
znać o sobie Po dniu 1 czerwca 1921 są r 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń­
stwa.

Hądl okręgowy. Oddział IV, 
Jzortków, 20 kwietnia 1920, (4790 2— 8)



T. IV, 11619 (I). Wdrożenie postępo-* 
w tnia seles® nza-nia s» zmarłego. Na pod- g 
stawie poś^iadoneaia zwierzchności gminnej ° 
r  Jiszczwi *24 vme-'n'a 1919, era* zapr??- 
stężonych zetaoń świadków Józef* Kuligi i 
Stanisław s G ładysz, pr-yiąi należy <a stwier­
dzone ie  J g ’rtei Bożek * Jasiezfti urodzo­
ny 20 lip1?, 1880 p w olały n  skutek ogól­
nej mobilk?cyi w sierpniu 1914 do wojska 
podczas upadku Priómyśla dostał s:ę do nie­
woli rŁSsyfskiej, gdiie w obor'3 jeńców smarł 
40 maja 1918.

Gdy zatem można priyjąć, ie  z? chodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L. 2 
ust. cyw., przeto z&rr.ądza się na -wniosek 
An<eli Boisk pom powanie, celom uznania 
za zmarłego. Wydaje się prz t> ogólne we­
zwanie, aieby udzielono sądowi albo kurato­
rowi panu ed r. dr. Lipińskiemu w J iś le  
wiadomości o powyi wmieniunym.

Sąd tutejsz/ na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 

(‘ za zmarłego.
Sąd okręgowy, Oddział IV,

Jasło, 1 kwietnia 1920. (4449 8—8)

T. IV. 40/20 (1). Zarządzenie postę­
powania eelem u .na „U za zmarłego. F ran 
tisnek Jurczak syn Józefa i Aany urodzony 
w r. 1885 wN ieD dw i pow, 2ywiec, iołnierz 
58 pp, armii u stryack ie j, dał ostatnią wia- 
UomcSa z wojny w marcu 1915, zaś z zapi­
sków kadry lłk«id»cyjnej wynika, ie  zapi­
jany  jest w liście stra t jako zabity.

Gdy zatem przyjąć naloiy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemacie * § 24 L, 2 ustawy 
cyw., przeto w draia się a a  prośbę jego ż?ny 
Francuzki postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wy taje się przeto ogólne wa 
zwanie, aby udzielono sądowi ok= ęgowenai w 
Wad;wicach wiadomości o powyi wymie­
nionym.

Franciszko Jurczaka wzywa się, aby pned  
niiej w ym ieńion/n sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swetn iyciu. Sąd 
tut. na ponowią prośbę po dmu 18 listopada 
1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za zmar­

z łeg o .
Sąd onręgowy Oddział IV. 

awice, 18 marca 1920. (4974/

[T. IV, 29/20 (2), Zarządzenie postępo 
J j ir» \e e le rn  ud <vodnien;a śmierci Frauci- 
Kzek łuc-pcs, io lu i iz 17 p, obr. kia owej 
fc/n Jana j K darzy jy , urodzony w r, 1881 
U  Csrficu , owjat B ała, ostatnią wiadomość 
■lat w lu/rym 1915 i podług podana świadka 

l a J  v,tkuifck rany w marcu 1915.
Gdy Wobec tego jest prawdopodobne- 

K ier/iee poniósł śmierć, przeto na waio- 
lek jego tony M. gtaleny z Czeńca xa- 
fządza aię postępowanie, celem udowodnię 
j a  zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aieby uwiadomiono 
1 1 a i do dnia 12 października 1920 o za- 
Śnionym.

Po upływie powyiszego czasokresu Dę 
|e  rozstrzygnięte o dowodzie zas-ł j śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
1 Wadowice, 12 kwietnia 1920, (4989)

T. 347/19 i8). W droieaie postępowania 
Feelem udowo.jne«ia śmierci Petra Czwyl. 
Petro Czwyl SjU Jan in a  i Tekli, urodzony 
2 lutego 1888 i zamu-azk-iły w Trybuehow- 
t»vl* Sp. Bucząc?, powoiany jako żołu.erz 
ogoiną mobilizacyą w ro u 1914 do wojska 
austr. armii. Świadkowie Sem iń Kaczor i 
Antoni Bahryj zeznali, ie  będąc razem w 
linii bo owej z zaginionym aryzzcli jak im 
opowiadali towarzysze Jironi, ie  Petro Cz^yl 
w listopadzie 1914 roku zabity. Od tego 
czasu więcej go w p u « u  nie widzieli.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  Petro Czyi poniosł śmierć, przeto 
na prośbę Pałabny Gzw/1 w T;ybuchowcacb 
zarządza się postępowanie, tełem  udowodnie­
nia zaszłej śmierci zagmion gv, Wydaje się 
przeto ogólne wazw&me, aieby uwiadom ono 
sąd, albo flryn.a Wołcszczuia w Trybucbow- 
cacb, którego ustanawia się kuratorem ai 
do dn.a 20 września 1920 o zaginionym Pe- 
trze Czwyl. Po upi wie powyi «ego ezazokrc- 
bu i po przeprowadzeniu i po podjęciu do 
wodów będzie rozstizygnięte o dowodzie za 
siłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stanisławów, 17 kwietnia 1920, (5428)

, T. VI. 10,20 (8). Wdrożenie postępo 
t  celem uznania aa zmirłego. Bajczyk 
t  rolnik Z K i,aw  Pieszowskich powiat 
łów, ur;d*ony t ;m ii  w r. i 888 powołany 
lerpniu 1914 do słuz-iy wojskowej, pisał 
p t i  m  w sierpniu 1917 z niewoii ros 
V ej, od tego ctasu nie ma o nim wia- 
\lo i.

Idy zatem moina przyjąć, ie  » is tn ie  
[ inki ustawowego stwierdzenia śmierci
I . $ 1 ustawy z 81 marca 1918 Da

u p. Nr, 128, przeto na prośbę Jadwigi 
Ba;cxyk wdraża się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, oraz 
celem uznania małieństwa z nim  zawartego 
za rozwiązane, a zaraiem ogłasza się wezwą, 
sie, aiobr udzielono sądowi wiadomości o 
zaginionym. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się p. dr. Ignacego Szado, adwo­
kata w Krakowie.

Piotra B*jcxyka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób aał znać o sobie. Po aniii 1 sty­
cznia 1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy tyw. Oddx, VI, 
Kraków, 13 kwietnia 1920, (4891)

T. 46/20 (3). Zarządzenie postępowania 
-elam uznania zazm nłego. Maksym Hryniów 

false Maksymilian Hryńczak urodzony w r. 
1876 w Wołoskiej wsi ad Bolechów, religii 
gr. kat., syn Michała i Katarzyny, powołany 
z początkiem wojny do słuiby wojskowej au- 
stryackiej przy 83 p. obrony krajow ej, we­
dle zeznań św.ądków Anny Steinluch, Elibie- 
Ły M artioger i Doroty Jakubus, zmarł 81 
paidzierniaa lub 1 Lstopada 1918 w szpitalu 
wojskowym w Stryju.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 34 L. 2 ustawy 
cyw. i § 1 ustawy z daia 31 marca 1918 
Dz. p. p, Nr. 128, przeto zarządza się na 
prośbę A sny Hryniów ion j  Mi ksyma postę­
powanie, celem uznania Maksyma H rynió? 
za >martego. Wydaje się przeto ogólna we­
zwanie, aieby udzielono sądowi wiadomości 
o ponyi wymienionym,

Makoyma Hryniowa wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o .wom iyciu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 gru 
dnia ii)2Q roku rozstrzygnie o uznanin za 
tmarłego ,

Sąd okręgowy, Odaział IV,
Stryj, 8 maja 1920. (6068)

T, 118/19 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Michała 
I^aniszyna zBabczyc. Michał laan iszyn  syn 
Lka i Anastazy., rei. gr. kat., urodzony na 
dniu 1.6 iUtopada i879  w WróbioWiCich, zo- 
| t *  2 sierpnia 1914 powołany do austtya- 
oklej służby wojs-owej i pełnił takową przy 
pułku piechoty nr. 77 w Przemyślu. Wedie 
i tz n tń  świ-dlra E hasia  Żelichowskiego, 
wzięty do airw oli Michał Iwaniszyn prztby- 
wił w Bo3syi początkowo w Turkestanie, pó­
źniej *iś »  rtybaryi, gdzie w roku 1917 
marł na gruźlicę, przyczem Żelichowski wi­

dział go w tr  mnie i był na jego pogrzebie.
Gdy wob^c powyiszego jest prawdo^o- 

dob iem , ie  fthehał Iwasisz^n poniósł 
śmierć, przeto na prośbę teścia jego Jana 
Mazurczaka z Opar, zarządza się postępowa­
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci Za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aieb; uwiadomiono sąd aż do dnia 15 
grudnia 1920 o zag inionym M chale Iwani- 
szyn

Po upływie powyiszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęc.u dowodów bę 
dzie rozs.rzyg&ięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Odd*. IV.
Stryj, 14 maja 1920.

uznania za zmarłego, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyi wymienionym, 
a zaginionego wzywa się, aby *rx«d niiej wy­
mienionym sądem stawił się, lab w inay 
sposób uwiadomił o swe u  iyciu, Ssd tutejszy 
na ponowną prośbę po d r ;u 80 listopady 
1920 roku rozstrzygnie c uznaniu *.a smar-

(5232)

T. IV. 48/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za >msrłego. Wojciech 
F u rek  urodzony w r. 1882 w Białym Du- 
na cu i t im zamieś k*ły, L inieiz 82 p. p. 
byłej armii ausćr,, miał rginąć w bitwie pod 
Dęblin m, a od listopaja 1914 nie dal o so ­
bie znaku życia,

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp, 
z dnia 81 marca 1918 D a p. p- L. 128, 
przeto wdraża tię  na prośbę Anieli Fur- 
Cftk w B.złym Dunajcu postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
przeto ogófae wezwanie, aby udzielono są­
dowi wiadomości o powyi wymienionym, a 
•aginicnego wzywa ?ig, aby przed niiej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swern iyciu. Sąd tut. 
na ^OBowną prośbę po dniu 30 listopada 
1920 rozstrzygnie o una&iu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 17 kwietnia 1920. (557?)

T. IV. 46/20 (2), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Stanisław 
Matyga uro izony w r. 1888 w B aly-n Du- 
uaj.u i tam xamiej«ka'y, iołnierz 20 p.JL, 
by ej a r -nii se ltr.. miai *g -ąó w bitw M p 
Dęblisem i od grudnia 1914 nie dał <p£obie 
żadnej wiadomości. i

Gdy zatem przyjąć należy, ie  schodzi 
uatawowe domniemąnrc z § 1 ces. rorp. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, j 
przeto i di za się na prośbę Antoniny Mi-1 
tyga w Bia-'yiu Dunajcu postępowanie, -elen ;

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 17 kwietnia 1920, (5579)

T, 8/20 (3). Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. M i'hał Wasyi- 
ków syn Antoniego i Matyi, roln k w Prie- 
gnolowie pow. G,<niaay, powołany z wybu 
ebem wojny do nłuiby wojskowej, m iał we­
dle zezniń Szczepana Boda; a. to n a r t. 'sza 
broni, w I stopadzie 18 i4  pod Przemyślem w 
bitwie zginąć.

Gdy zatem m oina przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śm ier­
ci w myśl § 24 L. 2 ust. cyw. i § 1 i 3 
ustawy z 81 uiirca 1918 Dz, p„ p, Nr. 138. 
przeto na wniosek jego żuny Anastszyi Wa- 
sylkóts zirządza się postępowanie, celem 
uznania Michała W asjlków za zmarłego *a- 
giitionego, a małżeństwo jego z A m sia iyą 
W^sy.ków zawartego za rGiz-iązane, W ydtje 
się przeto ogólne wezwanie, aieby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. MiitelmanLowi, 
adwokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węaia małieńskiego, 
wiadomości o powyi wymienionym,

Gdyby MicLsł Wusjlków mimo to 
wzywa się go, aby przed niżej, wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu, S ;J  tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 listopada 19z0 roz- 
stizygnie o uznaniu za zmirłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 12 kwietnia 1920. (40! 7)

T. 86/20 (3), Piotr Haluszkr. ayn Kryń- 
ka i Maryi z Baranów, urodzony 19 iipca 
1886 w Bryszczowie, gr, kat. ro lsik , powo­
łany w sierpniu l ? i 4  do 55 p. a jstr. pie­
choty, nie dał od chwili w) ruszenia z gminy 
dotychezat iadaej wiadomości o sobie, a we­
dle odpowiedzi Czerwonego Krzyża poległ w 
bitwie pod Tyszkowicami dnia 14 listo^nMi 
1914. w

Wobec tego na prośbę jego teścia Mi­
chała Wdowyna wdraia się p»tępowanie, ce­
lem u in ia t i  go, x t ' zmarłego Wydaje się 
przeto ogóine wezwanie, aby najpóźniej do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie urzędowej, t. j. do dnia 15 
grudnia 1920 udzielono, sądowi wiadomości o 
zaginionym, którego równocześnib wtywa 
«ię, aby w ,uwyi zakreślonym czasokresie 
zgłosił się w sądzie lub w .inny sposób dał 
znać o sobie,

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu sąd na ponowny z.niosę* orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąa okręgowy, Oddział IV.
Brzeiany, 8 kwietnia 1920, (5803)

T. 255/19 (3), Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłege. Leon Sawczuk 
syn Sr mena, urodzeń/ S marca 1883 i zi- 
m eizktły  w Pójle Spow,. Kałusz, powołany 
ogólną mobilizacyą j* k o io łm eii 9 pp. austr. 
armii, odszedł na front, a w roku 1917 do ­
stał s ę do niewoii rosayjdkiej, zkądnał wów- 
cz-s osz&enią wiadomość karm^ pisaną do 
żony z gubem ii Toboiskiej i od tego czasu 
wszelki siad po mm zaginął,

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zajdą 
ustawowe domniemania w myśl § 24 i 277 
ustawy cywil, i § 1 ustawy z d iia  31 marca 
1918 Nr, 128 Dz. p. p., przeto wdraia się 
na wniosek M słanki Sawczus postępowanie, 
celem uznania za zmarłego zaginionego, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, ab / udxi„ • 
łono wiadomości sądowi albo p. Wssylowi 
Omytrów gospedarzowi w Pójle Sp. Kałusz, 
którego ustannwia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Leona Sawczaka i.zywa się, aby stawił 
się przed niie, wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znad o sobie. Sąd tuteitzy 
na ponowną prośbę po dniu 20 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 18 kwietnia 1920. (5417)

I .  39/19, Zarządzenie npątępowanit *e- 
lem uznania zt zmirłego, Oauny Szamiuk 
s .n  Teodora i Ah ii:, urodzony dnia 16 
izerffC* 1887 w Woiwoiińcacb, wstąpił do 
wojska w sierpniu 1914 i jrzydzieltay zo­
stał do 95 p p. Wedie x»nań  świadka Ole­
ksy Do yiiJ-u* a brał zagiń ony w dniu 19 
pńdżiernika 1914 udział w bitwie pod Prze­
myślem i w cza-ie szturmu b / ł  tK>;ony. Od 
tegu czasu n iem a  o nim i*dnuj iadouiosa..

Gdj zatem przyjąć należy^ ie  zaistnieją - 
warunki us »w. w g< domniem «-ii śmierei w i

myśl uitawy z d«iz 31 marca 19i8 roku 
Dz. p, p, Nr. 138, przeto wdraia u ę  na 
prośbę Paraezki 5 Marcjniuków zam. S.amiuk 
postępowanie, celem uti.au:a wymienionej 
osoby ta  zmarłą a arazem ogłatza s:§ we­
zwanie, aby udzielono wialrmośc- o zagi- 
nicL/Ti aąduwi lob o. dr. Ii&kowi Mosle- 
rew i, adwokatowi w Otortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem,

Onufrego Szamiuku, o ile p^ty iyeiu 
pozostaje wzywa się, aby ewentualnie stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
spooób d ł  znaćo sobie. Po dniu 15 listopa­
da 1920 sąd na p^no^ny wniosek orzeknie 
ostatecmie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Ozortków, 7 m ija  1920. (4826 1—3 ‘

T, IV. 125/19 (3), Zarządzenie postępo­
wania celem ndowod«iena śmierci. Zaprzy 
sięionemi zeznaniami świadków Ja .ó b a  Sta­
s ik a ,  F ra iiłii ka Ms.rsta'1 a z Przysiek i Jana 
Jsr-ck ifg ) *T i*cin‘cy, stwieidionum zosisło 
ie  Jfikóo Jcniga s?n Maicma i Katar*] ay. 
gospodarz w Trzcinicy, urodzony 23 lipca 
1849 wyemigrował ze we; rodzin-aej do Ame­
ryki p rird  40 lity  i przed 16 laty został 
tenże w mieście Detroit pires kclej naje­
chany i zabity, Rów ne i stwie d on-m zo- 
atało, ie  córka powyższego Honorata z Jaai- 
gów Stygarowa, urudr^aa w T *;iniey dnia 
2 3 g -u U ia  1878, wyjech-ła z Tizci icy do 
Ameryki przed 15 lsty i od przeszło lat 10 
nie dr je wcale znaku i/c  a i są pogłoski, ie  
przed 10 jaay zmarła,

Gdy wobec povyissego je-t prawdopc- 
aobnein, ie  osoba wymieniona poni.sła 
śm iirć, przeto wdraia się aa prośbę Mar­
cina Śtygara postępow aue, celem udowo­
dnienia jej śmierci, a zamiera ogłasza się we­
zwanie, aieby do dnia 1 liper 1920 albo 
sądowi alb1- $, dr, G aorjsiew skicaiu, adwo­
katowi w Jaśle, którego ustanawia się zara­
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi­
nionym, Po upływie powyiszego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Josłn, 30 grudni* 1919, (4912 1 —8)

T. 89/20 (2). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Grzegorz Bandu­
ra urucDony w Skorud/ńcacii da,a 8 wrze­
śnia 1889 w czasie ogólnej mobil,x*cyi po­
wołany b / ł  do słutby wojskowej i przydzie­
lony został C> 95 pp, Wedle zeznań świad­
ka LudwiKz Kar* sie wieża w dam 24 grudni* 
1914 po biiwie pod Tarnowem świadek peł­
niąc służbę sauitrta wojskowego, znała,-! do- 

j brze znajomego mu Gr.egorza Bzndurę w 
I lesie cięiko ranne|o  w nogę kulą dum-dum 
j  i po oddaniu go do szp jala  więcej się już 

z nim nie spotykał, ani tai o nim nie miał 
żadnych wiadomości.

Gdy wooee tego przyjąć należy, ie  xa- 
! chodzi osia juw e domniemanie śmierci 

w myśi § 1 U9tawy z 31 marca 1918 Dz. p, 
p. Nr. 128, przeto zarujćza się na wniosę* 
Karoliny Bandura, rolniczki w S.oroJyńcach 
postępow anie. celem uznania wymiąnionej 
oaoii ] za zmarłą i o uznanie mali-Astwa 
jego z Karoliną Bandura z d.-mu Szczepań­
ską a zawartego w Skorodyńcach dnia 28 
kwietnia 1912 za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólna wezwanie, ażeby uaaeiona 
wiadomości o zagiń on/m  sąacwi albo p. dr, 
Izydorowi Kozowerowi, adwokatowi w Ozort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małieńskiego.

Grzegorza Bandurę wzywa ««ę, aby 
stawił się .rzed podpisanym aąaem lub w 
mny sposób dał znać o sobie, Fo druu 15 
listopada 1920 «ąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ozortków, 80 kwietnia 1929. (4835 i - 3 )

T. 128/20 (5). Wdrożenie poitęposra­
nia celem uznai >a za zmarłego. Onufry 
Włach urodzony 8 czerwia 3 878 w Starem 
sioie zuaieszkiły i tam ie przynależny, został 
powołany z ogłoszeniem tgóinej roobiluaeyi 
do wojska austr, przy 55 pp. UJ te g , eza-m 
niema od niego iz a u .j  n iadrm ości. Wedle 
zapodań św adkół. D inieh, M eiuika i To­
masza Krnpickiejro m u ł brać On, fi Włacb 
w paidzierniku 1^14 uuńał w Lit wie p 3d 
Warycką, *d* e został ra^pyjr,^ ,  wedle w.a- 
i om ;<s , ,i :lonych r.,ii,Jizeir putkowym 
miał skutkiem «ycb san umrzeć,

Gdy zatem m o iiu  pizyjąć, ie  zaieiaie- 
,ą y^arunki u^twowego stwierdzenia śmierci 
w myśl (' 24 1, 2 ustawy cyw., wdraża cię 
ja  wr/osek Ewy Wc«th postępowaniu, celem

* wyaiiemonej osoby za zmarłą. Wia- 
iouiusci o zaginionym należy uużiebć sądowi.

Onufrego Wiscba wzywa się, aby pned, 
giżiij wymieuion/iu sądem stawił się, o ile 
tyje, lu t  w .a n r  BP0aó‘ ’ -
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Sąd onekaie oitaiecsnie na ponowny wniosek 
po dnia 1 listopada 1930 roka c ustaniu »  
im arłero.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 14 kwietnia 1920, (5172)

T, 81/20 (5) Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, E !;ssz KLko oro 
dsony 30 lipc* 1886, zun ieszk -ł/ w Iikowi- 
caeh i tam łe p m n alp iu y , w stąp i z pieiw- 
szą m bilisa::?ą d j  słałbr wo skowej w woj 
sku austr. W pie^wstyth dn;ach *Cer*nis d - 
niósł k a -ttą  ze Lw >wa, ie  p m d tie io a r  zo­
stał do 45 pp. Od tsgo ez’.8!.’! nie d»ł o so'ue 
znaku życia, a »8*eHrie czynione za nim po­
szukiwania pozostały bez skutku.

Można zatem przyjtó, żs zaistDie!ą w»- 
ruuki ustawowego dom niem ania śoaitsni w 
mvśl § 24 1, 2 ust. cyw., wobec togo *ar*ą- 
d z t się  r-» wniosek Miryi Kijko postępo­
wanie, celem m n sa is  w m im o is e j  osoby zs 
zm arłą * iwiłTku m a so ń sk i'g o  zawartego 28 
m&jt 1911 za rnz^ią-anegc, Wtadomości o 
t>gini‘'pywi udzielić caM y  ądo^i albo p, 
adw. dr, M aks.wi Lvnds"Ołri we Lwowie, 
itó re so  u4an»’vie s ę ku at-M in, er z obroń­
cą węzła nja?i*ńsk:egi,

E iasza K jko wzywa się, aby zgłosił 
się p ri d podpisanym sądem, o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie, fiąd orze* 
knie ost-teez^e na noacwny wniosek po 
dniu 15 października 1929 ?. o uznaniu z*

zmarłego i o rozwiązaniu węzła niKlżeńskiego 
Sąd okręgowy eywdoy, Oddział VII.

Lwów, 24 n w a  1920, (5175)

T. 160/20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem usnanis za rmzrłego, Jewka Du­
my-?* wodzono 1 kwiein « 1861, rTi* Pet-ro 
llumycz r  o z:ny 1 września 1885, isp "V  
tzkai’. w P g:tr*el:8kpeh i tam te 9T.vn?)etlłi 
er'sknow8ni sosUL po Zielonych św;ęt»cb 
w r, 1915 p> je* wojska ros yjskie z Poro- 
rz«) k i wywiezi-ni dy ws Rozystcza obok 
Kowla. W lipcu 1915 r. zachorował Patro i 
Jewka Duojjjęz na jakąś epidemiczną «h >ro 
bę, skutkiem, której zmarł najpierw Pstro 
Dzmycz, a następnie Jewka Durayez.

Gdy satem przyja; raoinn, ie istnieją 
warunki nstawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust, eyw,. przeto w dra­
ża s>ę i"  wniosek Ws,<yla Dznazcza portę 
powanie, uznani* wymienionych seóh
za zmarłe, WG iorncśc! o zag-sif ̂ ych należy 
udzielić sądowi,

J^wkę i Petra D imyczi wzywa rię, aby 
stawili się przed podpGacyn’. nądutc, o ile 
tyją, lub w inny sposób d*li znać o sobie 
Sąd orzeknie ostat^czaie oz ponowny wnio­
sek po dniu 15 października 1920 o uznaniu 
55 zmarłych,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 26 m sret 1920, (5177

)
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J ó z e f  B a p p a p o r t

n i .  K o p e e n l k a  3 .

P I U Y 1 /  K P I  W kauczukowe I metalowe wy- 
i  JLCiUZl J ^ lJ A U  konuje po najtańszych cenach

MAKS GLASERMANR Y T O W N I K
ł w O w ;

S y k s tu s te a  19

6 6„ Ł i  T J  I i
handlowo - przem ysłowa spółka z ograniczoną poręką

w .  L w o W I * ,  u i .  K o ś c i u s z k i  1 A .
prow adzi h u r t o w i i y  liaudel tow aram i żelaznymi, 
maszynami i przyrządam i rolniczym i 1 technicznym i, 
m aterja iem  budoflrla»ym, — tow aram i spożywczymi 

i artykn łam i codziennej potrzeby.
Przyjmuje oferty i załatwia zamówieniu, dla przydnieprzań- 

skieh urzędów i kooperacyjnych Związków.

O B U W I S
damskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatiwku

poleca zaaua lirina
JAKOŚ SCHE1T, Rejtana 1. 4.
S M A K  T  O  V  O  T  T  E,  

O L E J E  0 A R G O Y L E
pierw szorzędnego gatunku do pługów motorowych 

1 innych maszyn — uostarcza. 5924
H I L .  B A D I A N ,  L w ó w ,

u l i c a  J a n o w s k a  2 4 .

KAMYCZKI I ZAPALNICZKI
k l i n i k a  l a l e k

Zakład chemicznego 
larbowauia

we Lwowie, Jagieliouaka 16*18
przyjmuje <io c n o m i c z n e g o  f a r b o w a n i a  w rozma­
itych kolorach, czyszczenia i  prazowama. — Z l e c e n i *  

w y k o n u j ,  w  p r z . c l ą g u  6 - c l u  d n i .

T. Pompach

Konkurs.
intendantura 0. iż. Lwów, rozpisuje niniej- 

ezem konkurs na dostaw ę workow jutowych 
i tekstyinych.'

Oferty w raz z próbką nalbży przedłużyć 
w protokole podawezym Intendantury 0. G. Ochro­
nek 4, najpóźniej do 31 czerw ca 1920,

Intendantura 0. G. Lwów.

> » * • • • » « • » • • • • • • •

Powiatowa K asa Oszczędności w Bro­
dach podaje do wiadomości interesantom , 
że od dnia i  tipca 1920 płacić będzie od 
w kładek 2%.

Dyrekcja.

Używana urządzenia cegielń, ,aiuo.
ohody osobc-we i ciężarowe, m. B„yny do obróbki 
drzewa, maizyny parowe i motory, pługi parowe 
i motorowe ma do zbyuia

Związek Rolniczo-Handlowy

Jjj Do wyrobu Dachówek cementowych Jjf
polecamy najbardziej udoskonaloną . W

v  Maszyn; ruikuwa pat. „Lauszera ‘ v
w  D z i e n n a  p r o d u k e y a  d o  8 0 0  s z t u k ,
^  jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy- I N  
y y  robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków 
^  do drenowania, słupów parkanowyeh i t. d. ^  
K  F a b r y k a  m a s z y n  B R A C I H O F F M A N N  W  

1004 w Łodzi, u l. K ilińskiego 164. 6—6 |A l
^  Na żądanie wysyła się Katalog Nr. 26 bezpłatn ie. A

Kwitaryusza kasowe, listy przewozowe, 
weksle i inne druki

do nabycia w  d r u k a r n i
I g n a c e g o  J a e g e r n  

we Lwowitj m . MyKstuska L. 3 3 .

LM. 34707/9ZU/1.

Obwieszczenie.
f63bi)

Balu mit>jsVa uehwałą s 17 eierwea 1920, 
posUuowiła wprowtdtić w życie Str tut w sprawie 
ą&prow.dienitt opłat sa ciyDUości uriędowe Magi­
s t r a l  król stół m, Lwowa.

Ststut tea  jest wyłożony w Depsrfcsmeu ie I. 
M sgistritn  do jjH-ifclądu,

Powyż:xA uch ■ aię Rady m;tjsktej f  ds,c się 
niftieiezem stosownie do prtepisn § 93 statutu 
miej. do powszechnej wiadomości, z tern, ie  ka- 
żlumu członkowi, gininy r-oino w ciągu dni 8 
wnieść do Departament.* I. Magistratu udaoszącs 
się do tego przedm otu uwigi, któ,e wraz % po­
wyżej ogłoszoną uchwałą Rady miejskiej przedło­
żone będą M inisterstwu spraw wewnętrznych 
i skarbu do decyzyi.

M agistrat król, stoł. m. Lwowa,
Lwów, dma 19 czerwca 1920.

Egzaminowany maszynista, 8zofer
f a u t o m o b i l m o n t e r  postukuje posady do mo­
torów benzynowy cl;, albo auttmobilów w mieście lub 
na prowincyi. riliZBza wiadomość;

Lustaw  K ronegger 
Lwów, Bartosza Głowackiego i. 10 

6209 1—2 u p. Lysyka.

6365 1 3 we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 16.

M amy n a  sprzedaż 
J L 6  c y l i n d r ó w
( 8  t i i c i i l t n a s z ]  u  - f  8  V o r s i c h t r ó w )  
Młyn paroWy, Muślewski, Śrem, Poznańskie.

iiia Trafikantów, Kantyn i K o n w ó w !  
j u t k i  i  j t a p i e r k i  cygareiowe
poisca w wielkim J  wyborze p > cenach fabrycznych

jtnrłowutó przyborów do palenia „FEtoile" 
G . m  z a s t ę p c a  Michał Hackei

L w ó w ,  u l .  K a z i m i e r z o w s k a  | ,  4 .

Ł E K A H Z -D E N T Y S T A

D r .  M .  W i k t o r
przy placu Karyacklm  1. 

u z tu jg u  ul. Kwpcritika
ordynuje w chorobacfi. zęboi, 
jamy ustne j, gardia 1 nosa,
\ ^oiowaiiie zęoów - b«i boi 

! racowaic eztueznj ch sębów 
i  kauczuku, zlocie i piaiyu.-- 
otwarta od 10-6 bez prr.erw j .

Ł iracu n b ia  J u lt i  Wesołej
AT KocUłtuow c k leg o  3 J J .  p. 
W ytur-u je suknie, kostjumj 
płaszcze, podług najnowszych 
su rn a ll. B rzyjm ujs przeróbki. 
t;«ny bardzo pizystępn*. taid

Kosy, kow tdiłłka, m łotki
po ceuiieh huitownyob 

poleca „PILOT", Lwów, Ba­
torego 4.
asaazyuy uu pU unm l o 
A a najwyższych onn&uh ku­
puje szkoła pisania na maszy­
nach Henryku M ellera, plac 
Mnolkt 1. 1. *"! 9 5—jg

U a r ą c z k i  ś i u a u e
1 4 - k a r a t .  ważące 8 * 9  g r ,

po 800— 85.1 Mk.
Z a  L A R ą  p .ieci 

Zakłar. julle 
H. M A ^

I-.3pCIXl.tJC
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Austryackich Pożyczek Wojennych
aby najdalej] d o  dnia 5 lipca b. r. uregulowali swoje 
zobowiązania.

Zwracamy uw agę, że każdy dłużnik lombardowy od- 
' powiada za spłatę udzielonego mu na podkład pożyczki 
; austryackiej kredytu nietylko ’ wartością zastawionych 
/e fek tów , ale i całym  swoim majątkiem.

Klienci, którzy w term inie wyżej oznaczonym zobo- 
‘jwiąziń swycb nie uregulują, względnie nie skorzystają 

obecnej sposobności przemiany austryackich pożyczek 
wojennych na

dłiiaotermiuową Polską Pożyczką Państwową,
narażą się skutki w ustaw ie przewidziane. 

Zwracamy uwagę, że w razie niedokonania konw ejsyi 
pożyczek austryackich na

Polską Pożyczką długoterminową
w termiiiie przepisanym, posiadaczom austryackich poży­
czek wojennych grozi zupełna u trata  kapitałów włożonych 
w te pożyczki, a zobowiązania z tytułu lom bardu pozo­
stają nada1 w mocy.

Celem umożliwienia konwersyi austryackich pożyczek 
wojennych na

Polską Pożyczkę Państwową
gotowi jbsteśm y do najdalej idących ułatw ień.

P o ls k i B a n k  P r z e m y s ło w y .

O
Oo
ou
ooooo
u
Qoo

o
Q
Ou

i
Cr

U
o

OOOOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOOOOO

Naturalna woda stołowa
ź r ó d ł o

w y s y ła  Z a rz ą d  ź r ó d ła  P A C Y h Ó W  kole S t e n  ś l i w o w a .

W a i ż m a  M o w o ś ć !  •
WIDJCElNTY L U T O S Ł A W S K I

Wojna wszechświatowa
a i je j o d le g łe  p r z y c z y n y  h s k u tk i.
Cena wraz z dodatkiem M 90.

T B E Ś ó :  Wojna wszechświatowa. —  Wojny polskie —  Wojny
punickie —  Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżo­
we. — Stuletnia w alka (XVIII. w.) Cralja i G erm anja. 
Germanowie i Słowianie. —  Niemcy i Włosi. — Ger­
manowie m ędzy sobą. — Polska i Moskwa. —  W alka 
sekt —  Rewmłucye antydynastyczne. — W alka klas 
Walka ras. —  Powstanie Polskiego narodu. — Odbu 
aow a świata.

Popierajcie P olsk ą  Pożyczkę Odrodzenia I

tmm*


